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Francia nie życzy sobie, by pozostawał on na terytorium 
Syrii i Libanu, a Anglia nie chce go wpuścić do Egiptu 
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LONDYN, 20.X. (P.A.T) — 
„Daily Herald“ donosi, że wła- 
dze brytyjskie w Palestynie wpa 
dły obecnie na trop ORGANIZA 
CJI, ZAJMUJĄCEJ SIĘ PRZE- 
MYCANIEM BRONI DO PALE- 
STYNY DLA TERORYSTÓW 
ARABSKICH. 

Odkrycia dokonano przypad- 
kowo dzięki czujności oficera 
brytyjskiego,  stacjonowanego 
przy dokach w Haiffie. Widząe, 
jak ze statku wyładowano wię- 
ksza partię cementu, oficer pe- 
wziął podejrzenie eo do zawar- 
tości ładunku. Nie mając jed- 
nak prawa zarządzenia rewizji, 
porozumiał się z robotnikiem, 
zajętym wyładunkiem. 

Kiedy następna paka cemen- 
iu zawisła na dźwigu w powie- 
tezu, przytrzymująea ją lina na- 
gle rozluźniła się i paka runęła, 
rozbijając się, a ZAMIAST CE- 
MENTU WYSYPAŁY SIĘ Z 
NIEJ REWOLWERY I DUŻA 
ILOŚĆ PACZEK Z AMUNICJĄ. 
Odbiorca ładunku, który był 0- 
hecny przy wyładowaniu, zdo- 
łał zbiec za granicę. Władze wy- 
kryły jednak, skąd przesyłka zo- 
stała wysłana i zdołano ustalić, 
że SIEDZIBA TEJ ORGANIZA- 
CJI ZNAJDUJE SIĘ W, SZWAJ 
CARI. 


„Daily Herald“ podkreśla, że 


broń w mniejszych ilościach wy; 


syłana jest w dalszym ciągu do 
Palestyny Z PEWNEGO KRA- 
JU W POŁUDNIOWEJ EURO- 
PIE. Fismo ponadto podaje, że 


przez wywiad brytyjski, niedaw 
ne akty sabotażu i napady w 
Palestynie są dziełem nielicznej, 
ale dobrze lotnej 
handy. 

Członkowie tej bandy 


uzbrojonej 
urzą- 


natychmiast po dokonaniu zbrod 
ni znikają, udając się do innej 
części kraju. 

Cała ich taktyka wskazuje, że 
są oni doskonale poinformowa- 
ni, a w kołach brytyjskich ist- 
nieć ma, według pisma, przeko- 


dzają zasadzki na swe otiary | 


panie, iż utrzymują eni kontakt | 


iz jakąś zaufaną osobą. 


według wiadomości, = 


LONDYN, 20.X. (PAT.) — „Times“ donosi, 
stracją mandatową Syrii i Palestyny toczą się rokowan 


KIM MUFTIM JEROZOLIMY. 


Mufti znajduje się obeenie POD KONTROLĄ WŁADZ FRANCUSKICH, które nie zgo- 
dziły się na przebywanie jego w Damaszku. 
Zwrócił się on wobec tego do władz francuskich o zezwolenie na wyjazd do Egiptu. Jed- 
nak władze brytyjskie skierowały do władz francuskich prośbę o nieuwzględnienie życzenia 


muftiego. 


Ponieważ rząd brytyjski ma 
Egiptu, administracja francuska przychyliła się do tej prośby, 
ŻYCZY SOBIE, ABY MUFTI POZOSTAWAŁ 


władze angielskie, że NIE 
SYRII LUB ŁYBANU, = 


w 


poważne zastrzeżenia przeciwko wyjazdowi muftiego do 


a równocześnie powiadomiła 
NA TERYTORIUM 


Podobne zastrzeżenia, jak co do Egiptu, wysuwane są i w stosunku do Iraku. 
Najbardziej skomplikowałoby się położenie, gdyby multi istotnie pragnął udać się do 
Włoch, gdzie — wedłag „Times'a* — oficjalna propaganda wyzyskuje skargi arabów przeciw- 


ko Wielkiej Brytanii. 


Wiochy w obronie arabów 


„Popolo ffalia* oskarża Anglię © ieror 


RZYM, 20 10. (PAT). Prasa 
omawia z wielkim oburzeniem 
rozwój akcji represyjnej, podję- 
tej przez władze angielskie w 
Palestynie. „Giornale d'Jtalia™ 
nazywa akcję tę brutalną, „Po- 
poło Italia“ oskarża Anglię 0 
teror, a „Lavoro Fascista“ 
stwierdza, że anglicy. zarządza- 


fac wysadzenie w powietrze do 
mów arabskich, postępują jak 
hiszpańscy „dynamitardzi*. Po 
stępowanie to jest dowodem, że 
anglicy stracili tradycyjną fleg- 
mę brytyjska. 

RZYM, 20 10. (PAT). „Stam- 
pa“, omawiając sprawy Palesty 
ny, solidaryzuje się ze stanowi- 


skiem wielkiego muftiego Jero- 
zolimy. Wyzwanie, rzucone 
przez Anglię arabom przez pro- 
jekt podziału Palestyny — pi- 
sze „Stampa* — zostało podję- 
te nrzez ludzi zdecydowanych 
na wszystko. Solidarność Świa- 
ke muzułmańskiego zatacza c0- 
raz szersze kręgi. 


Oto obrazek z Jerozolimy: żołnierze angielscy czekają, aż zostaną wezwani do wkroczenia przeciwko 
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HAIFA, 20.X. (PAT.) — Agen 
cja Reutera donosi: 
Naftowy rurociąg z Iraku zo- 


stał dziś w nocy w okolicy Naza- | 
kulami Prasa kairska donosi z Jerozoli- | pelag Seychelies przywódców a- 
że królowie krajów arab-| rabskich. 


retu  przedziurawiony 
karabinowymi, 


| my, 


demonstrantom. 


skich wystosowali pod adresem 


rządu brytyjskiego wspólną de- 
peszę, domagając się powrotu 


LONDYN, 20.X. (Tel. wł.) —| do Palestyny zesłanych na archi- 


Z A Z A O e A 


a broni terorystom arabskim 


że pomiędzy francuską i brytyjską admini- | Sędziowie muzułmańscy Pałe 
ia na temat, CO UCZYNIĆ Z WIEL- 


styny przesłali do Londynu me- 
moriał, w którym żądają zanie- 
chania przez władzę mandato- 
/ą represji w stosunku do przy- 
ródeów arabskich. W przeciw- 
nym razie sędziowie grożą dy- 
misją. 


Ta ostatnia zaś pociągnąć mo- 
że za sobą dymisję i innych u- 
rzędników arabskich w całej Pa 
lestynie i zainaugurować w ten 
sposób ruch biernego oporu ze 
strony całej ludności kraju, co 
uniemożliwi pracę komisji, któ- 
ra ma być wysłana do Palesty- 
ny na zalecenie ligi narodów, ce- 
lem osiągnięcia porozumienia 
bezpośrednio pomiędzy araba- 
mi i żydami w sprawie podziału 
Palestyny. 


Jak się okazuje, wielki mufti 
Jerozolimy Hadź Emin al-Hus- 
sein przed swą ucieczką do Sy- 
rii wydał odezwę, w której wzy- 
wa swych współwyznawców do 
kontynuowania walki aż! do u- 
wolnienia Palestyny od wojsk 
angielskich i wpływów żydow- 
skich. 


Teror nie ustaie 


JEROZOLIMA, 20.X. (ŻAT.) 
Aczkolwiek w ciągu ostatnich 
dwóch dni nastąpiło pewne od- 
prężenie po gwałtownych arab- 
skich wystąpieniach terorystycz 
nych, trwających od czwartku 
ubiegłego tygodnia, to jednak w 
ciągu ostatniej doby znowu za- 
notowano serię akłów teroru 
w różnych częściach Palestyny. 

W pobliżu Jerozolimy terory- 
ści ostrzeliwali robotników ży- 
dowskich, zajętych przy napra- 
wianiu przewodów telefonicz- 
nych. Ofiar nie było. 

Na szosie niedaleko Jerozoli- 
my teroryści arabscy ostrzeliwa- 
li przejeżdżający autobus ży- 
dowski. 

Na posterunek policji w Safe- 
dzie teroryści rzucili bombę, 
która jednak nie wybuchła. 

Arab rzucił dziś bomhę ne 
sklep żydowski w dzielnicy jero- 
zolimskiej. Niezręcznie rzucona 
bomba urwała rękę sprawcy. 


W nocy teroryści zabaryka- 
dowali kamieniami i kłodami 
szosę Jerozolima — Jaffa. Sa- 
perzy wojskowi usunęli prze- 
szkody. 


Teroryści ostrzeliwali dziś 
gęstym ogniem karabinowym 
rzeźnię miejską w Jerozolimie, 
zabijając na miejscu 11 wo- 
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(ży Nietsche był nazistą? 


Nietsche jest jednym z myśli- 
cieli; klórego narodowi soejaliś- 
ci starają się dla siebie zaadopto 
wać i rekiamawać. Siostra jego, 
zmarła w roku zeszłym w pode- 
szłym wieku, opowiedziała się 
za nowym reżymem, a Fiihrer 
jest osobiście jednym z ofiaro- 
dawców na rzecz t. zw. archi- 
wum Nietschego w Weimarze. 
Autor dzieła „Wille zur Macht“ 
ina zapewne wiele pomysłów, 
które zgadzają się z dynamiz- 
mem i kultem siły hitleryzmu. 
Ale z drugiej strony ostro kry- 
tykował naród i umysł niemiec- 
ki. poniżył Wagnera, który dla 
Hitlera jest bogiem muzyki: o- 
głosił się „Europejczykiem“, 
czterdzieści lat przed Briandem. 
wypowiedział nawet szereg po- 
chwał pod adresem żydów i o- 
świadczył, że Heine to najlepszy 
niemiecki pisarz. Krótko mó- 
wiąc, był on, jeżeli kto chce, 
przedwczesnym nazistą, ale na- 
zistą strasznie heretyckim, któ 
rego herezje mogą być tylko dla 
lego tolerowane, że autor ich 
już nie żyje. (Człowiek żyjący, 
któryby jedną czwartą, jedną 
dziesiątą tego napisał, byłby wy 
«łany do obozu koneentracy jne- 
20. 

Dzieło, które ukazało się w o- 
iicjalnym partyjnym nakładzie 
pod tylułem „Nietsche' i na- 
rodowy socjalizm“, wysila się, 
irzeba to przyznać, dość uczci- 
wie, by zeslawić bilans elemen- 
lów pro i antynazistowskich w 
dziełach i myślach Nietschego. 

Podnosi więc, jako zgodną z 
narodowym socjalizmem, Nie- 
tschego krytykę nowoczesnej kul 
tury, chrześcijaństwa, zasady 
równości, liberalizmu i marksiz- 
mu; jego moralność wojenną, 
jego podkreślanie woli do potę- 
gi; jego program „wielkiej poli- 
tyki“, w której narody nordyc- 
ko - germańskie odgrywały przo 
dującą rolę; ważność, jaką przy 

"wiązuje do rasy, jako twórczyni 

wartości umysłowych, moral- 
nych, kulturalnych, właściwych 
każdemu narodowi. + 

Sprzeczne z narodowym s0- 
cjalizmem są: jego koncepcja 
europejska, która uczyniła z nie 
go krytyka Bismarcka; jego my- 
śli o mieszaniu ras, które robią 
ź niego zwolennika asymilacji 
żydów i przeciwnika antysemi- 
tyvzmu; brak u niego idei nacjo 
nalistycznej i rasowej, a jego 
skrajny arystokratyzm, który 
jest w swoim rodzaju niwelato- 
rem i zupełnie podobnie, jak de- 
mokracja instrumentem wyrów 
nującym, znosi bariery pomię- 
dzy narodami. 

To różniczkowanie dwoistych 
cech Nietschego jest bardzo ro- 
żumne. Ale czy wobec tego filo- 
zof ten nie może być rekla:no- 
wany zarówno przez narodo- 
wych socjalistów jak i przez... 
jego przeciwników? 

s p. 
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Dziś i dni następnych! 
PAMW 
W tryumfalnym pochodzie 
po przez wszystkie stolice 
świata podbili serca 
i umysły widzów 
Luiza Rainer 
i iPawuił Muni 


H 
w najwspanialszym arcydziele 
filmowym 


z EMIA 
BLOGOSŁAWIONA 


potężny e0s życia i walk o wol* 

ność budzących się Chin. 
Reżyseria: Sydney Franklin 

Film nagrodzony | nagrodą i zło 

tym mecalem przez nkademię fil 
mową w Ameryce. 


(l 24 ŚR. 


Genv miejsc na 
wszystkie seanse 


A, O Z 


Co się dzieje w Abisyń 


Włosi nie są ieszcze panami kraju 


parowanie włoskie w Abisynii | przód, napadają na karawany i 
jest blisko załamania się, to w | osiedla, po czym znowu znikają 
każdym razie Włochy muszą 2 | w kraju niczyim. 


Po raz pierwszy przyznane 
również ze strony włoskiej, że 
w Abisynii doszło do rozruchów 
Urzędowy komunikat z Rzymu 
informuje, że w ostatnich cza- 
sach znalazło Śmierć w Abisy- 
nii 38 oficerów i 16 podofice- 
rów włoskich. Liczba zabitych 
żołnierzy trzymana jest w ta- 
jemnicy, natomiast ter sam ko- 
munikat donosi, że znowu wzię 
to do niewoli i rozstrzelano 
dwuch powstańczych dowód- 
ców, a mianowicie Djedjaza 
Chebbede i Kailu. 

Prasa londyńska przynosiła 
w ostatnich czasach prawie co- 
dziennie informacje o takich 
rozruchach w Abisynii; praw- 
dziwość ich było niezmiernie 
trudno sprawdzić, aczkolwiek 
gazety, które publikowały te 
wiadomości, należą bez wyjat- 
ku do rzędu poważnych pism. 
Liczby tam podawane wahały 
się: mówiono o dziesiątkach, a 
setkach zabitych, a po stronie 
abisyńskiej o tysiącach zmasa- 
krowanych i o olbrzymiej rze- 
szy uciekinierów. Jeśli te ostat: 
nie liczby niewątpliwie są prze- 
sadzone, to z drugiej strony nie 
ulega wątpliwości, że Włochy 
natrafiają w Abisynii na poważ 
ne trudności i choć uciekinie- 
rzy, przybywające do Dziboufi 
niewątpliwie podają swe życze- 
nia jako fakty, opowiadając. że 


największą uwagą śledzić wyda 
rzenia w tym kraju, jeśli chcą 
doprowadzić do ostatecznega 
nim zawładnięcia, 

Ze wszystkich doniesień wy: 
nika fakt, że włoskie wojska i 
osiedleńcy czują się bezpiecznie 
jedynie w miastach i najbliższej 
okolicy. Jeśli tylko odważą się 
wyruszyć w głąb kraju, natra- 
fiają na wrogie plemiona i część 
wiadomości o tego rodzaju na- 
padach niewątpliwie jest zgod- 
na z prawdą, chociaż władze 
włoskie nałożyły na nie jak naj- 
ostrzejszą cenzurę. Z drugiej 
strony grupy abisyńczyków, ©- 
kreślane przez włochów jako 
„bandy“, a będące w istocie bo- 
jownikami o wolność. posuwają 
się względnie dość daleko na- 


Jak skoczkowie 


Tak naprzykład zaledwie w 
odległości 20 mil od Desste szo- 
sa zamknięta jest przez silny 
oddział mniej lub bardziej regu- 
larnych oddziałów abisyńskich. 
Również przez inne szosy moż- 
na się przedostać jedynie pod 
ochroną wojskową, z tankami 
i autami pancernymi. A i to je- 
dynie w okresie suszy, bowiem 
szosy budowane były bardzo po 
śpiesznie. a osłatni okres desz- 
czów w wielu miejscach prawie 
zupełnie zniszczył te słynne i 
podziwiane autostrady. Cieka- 
wy jest fakt, że szosy w kierun- 
ku wybrzeża i włoskiego Somali 
zdają się być szczególnie kiep- 
skie. Budowa autostrady, która 
ma mieć 10 mtr. szerokości ł 
prowadzić będzie z Assab przez 


lądują szezęśliwie wygrane 


WNOLŻNTUNEŁ. O. P.P. 


Łódź, Piotrkowska 149, tel. 106-50 


siaj pierwsze ciąśniemie. 


Trocki uniewinniony“ 


Orzeczenie międzynarodowej komisji śledczej 


Na skutek odbywającej się w 
ZSRR  „czystki*, względnie 
krwawych procesów przeciw 
wybitnym politykom, wojsko- 
wym i ludziom biorącym udział 
praktycznie w życiu gospodar- 
czym, oskarżonym o „trockizm'* 
utworzyła się międzynarodowa 
komisja, której celem było zba- 
danie słuszności zarzutów, ro- 
bionych  Trockiemu przez re- 
żym bolszewicki. Komisja, któ- 
ra w rezultacie zupełnie „unte- 
winniła* Trockiego, składała się 
nie z politycznych jego sympa- 
tyków, ale z wybitnych libera- 
łów i socjalistów, których opo- 
zycja wobec koncepcji Trockie- 
go jest dobrze znana i których 
nieskazitelność nie ulega kwe- 


stycznej i A. Zamora, redaktor 


meksykańskiego liberalnego pis 


ma „El Universal*. 

Komisja odbyła swoje końco- 
we posiedzenie w Nowym Jor- 
ku w dniach od 18 do 20 wrześ- 
nia i jednomyślnie orzekła, że 
Trocki nie jest winny tego wszy 
stkiego, co mu zarzucano pod- 
czas procesów moskiewskich.— 
Sprawozdanie komisji będzie o- 
publikowane. Werdykt komisji 
opiera się na wyczerpującym 
badaniu wszelkich dostępnych 
dowodów. Setki uwierzytelnia- 
nych zeznań co do pobytu Troc 
kiego i jego działalności w cią- 
gu okresu. do którego odnoszą 
się procesy moskiewskie, złożo= 
nych przez ludzi wszelkiego na- 


stii. Przewodniczącym komisji. | stawienia i należących do róż- 


był dr. John Dewey, wielki filo- 
zof, członkami zaś Beniamin 
Stolberg i Suzanna La Follette, 
liberalni dziennikarze i kryty- 
cy, prof. E. A. Ross, z uniwer- 
sytetu Wisconsin, wybitny sa- 
cjolog, Carlo Tresco, przywód- 
ca 


anarchistyczny i redaktor | Trockim. 


nych partii politycznych, usla- 
lity poza wszeiką watpliwością, 
że oskarżeni w procesie mos- 
kiewskim Piatakow, Romm i 
Holcman, Jurin — nie mogli, 
jak to twierdzono. utrzymywać 
jakiegokolwiek kontaktu z 
Archiwa Trockiego, 


pisma .II Martelo“. Wendelin | łącznie z jego osobistą korespon 
Thomas i Otto Ruehle, byli so- | dencia, były wyczerpująco ba- 
cjalistyczni posłowie do Reich- |dane i okazuje się, że cała ten- 
stagu, obecnie żyjący na emi |dencja fvsięcy listów pozostaje 


gracji, Alfred Rosmer, zafoży- 
ciel francuskiej partii komuni- 


Przez Morza Południa i Egzotyczne Porty Afryki 


NA RIWIERĘ i DO PARYŻA 


Ostatnia wycieczka morska 


na Wystawę Światowa 
Malta, 


28.X—1.XIT. zł. 850.— 
Do rajn Earopy — ma SYCYLIĘ 


Alpy Włoskie. Alpy Austrlackie. 
Wiedeń, Rzym, Wenecja, Floreneja, Neapol, Taormina, Capri 


6.X1.—3.X1T. zł. 765,— 
Indywidnalne wyjazdy do WŁOCH i FRANCJI 


Informacje i aapisy: 


” POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
i ARGOS ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-86 a 


Rumunia, Turcja, Grecja, 
Tripolis, Tunis. 


1 


skarż 


w zupełnej sprzeczności z o- 
eniami moskiewskimi. 
ZLY Pk czy SK EZ 7h re 


PAN 


Włochy, Francja. Algier, 


Jeziora Włoskie, Amalfi, 


RP RWT RZN e NY l . POZÓGGMA GP a 


A O Z M W a e 


Dwie podkomisje w Paryżu i 
Nowym Jorku przeprowadziły 
badania różnych świadków, jak 
syna Trockiego. Wreszcie sub- 
komitet w Meksyku, na czele 
którego stał dr. Dewey, przepro 
wadził dokładne badanie same- 
go. Trockiego. Dosłowne spra- 
wozdanie tego historycznego 
badania będzie wkrótce opubli- 
kowane przez Martina Seckera 
i Warburga. Jest to dokument 
o największej wadze, w którym 
Trocki w stanie jest wykazać 
swoją kompletna „niewinność“, 
jeśli chodzi o zarzuty, które 
przeciwko niemu wytoczono w 
Moskwie. 


Sprawozdanie to jest długie, 
ale interesujące, ponieważ py- 
tania zadawane przez członków 
komisji odnoszą się nie tylko 
do specyficznych faktycznych 
zarzutów, ale także do wszyst- 
kich okresów życia i pracy Trog 
kiego. 

Końcowe przemówienie Troc- 
kiego, które obejmuje przeszła 
130 strom, jest samo przez się 
ciekawym dokumentem history 
cznym, restmującym jego 
przemyślaną krytykę rządów 
Stalina i jego własne politycz- 
ne nastawienie. 

Niewątpliwie działalność tej 
komisji jest niezwykle interesu- 
jacym przejawem badań histo 
rycznych. (S). 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 

Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tei. 167-15 

przyjmuje zapisy na vast. działy: 

1 Sztuka  siosnwan» - hafciar- 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - krój. 

3. Gorsectarstwo - krój, 


4. Modmarstwo kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - krój. 

6. Ondułacja. 

7. Manicure, 


Sekretarjat czynny w g. od 9-— 13 


i 15—49. 


pustynię Danakil, postępuje bar 
dzo powoli. Z zamierzonych 360 
km. zbudowano dotychczas za- 
ledwie 15 km., poświęcając na 
to olbrzymie sumy. Ze względu 
na złe połączenie z koloniami 
włoskimi w Afryce wschodniej, 
cała komunikacja idzie głównie 
w dalszym ciągu przez francus- 
ką linię kolejową Dżibuti— Ad- 
dis - Abeba. W praktyce rów- 
nież prawie wszystkie transpor- 
ty wojskowe posyłane są wciąż 
jeszcze nie przez Messuę, lecz 
przez Dżibuti, Ponieważ zarząd 
kolei nie dopuszcza transpor- 
tów wojskowych, żołnierze prze 
hierają się za kołonistów i jako 
robotnicy przewożeni są do Ad- 
dis - Aheby w specjalnych po- 
ciągach. Ruch odbywa się zresz 
tą w obie strony. Francuski za- 
rząd kolei oświadcza, że miesie- 
cznie transportuje się okrągło 
około 100 osób z powrotem r 
Addis-Abeby i to wyłącznie cho- 
rych, to znaczy albo rannych. 
albo też afiary gorączki. 


Celem wzmocnienia wojsk o- 
kupacyjnych j aby z czasem za- 
stąpić wojska metropolii, włosi 
rozpoczęli formowanie zapowia 
danej armii kolonialnej w sile 
500.000 ludzi. I tutaj zdaje sie 
natrafili na nieprzezwyciężone 
trudności, Oddziały. które wv- 
syłane są do wsi, aby sprowa- 
dzić stamtąd młodych ludzi do 
Addis - Abeby i innych centrów 
wyszkolenia wojskowego, były 
niejednokrotnie napadane i w 
odwet za gto zniszczyły szereg 
osiedli. Skutek był taki, że czę- 
sto na wieść, że podobny od- 
dział znajduje się w drodze, ea- 
ła ludność opuszcza wieś, 


Wojna i trwające nieprzerwa 
nie niepokoje mają ten skutek. 
że nawet prymitywna. gospodar 
ka rolna w tym kraju całkowi- 
cie się załamała. Ziemia w Abi- 
synii, jak wiadomo przeważnie 
leży odłogiem. Ale i uprawiane 
dotychczas tereny są w zmacz- 
inym stopniu opuszczone. Po- 
nieważ zbiory były rekwirowa- 
ne, chłopi wyciągali z tego od- 
powiednie konsekwencje — po: 
stanowili w tym roku wogóle 
nie uprawiać pól. Nie zależy im 
także na sprzedawaniu swych 
zbiorów, ponieważ włosi skaso- 
wali znany talar Marii Teresy, 
a tuziemcy nie przyzwyczaili 
się jeszcze do wartości włoskich 
lirów papierowych. To jest rów 
nież przyczyną, dlaczego świecą 
pustkami place, na których od- 
bywały się jarmarki i cały han- 
del kraju. Dla włochów zjawi- 
sko to ma ten skutek. że zarów- 
no Środki żywnościowe, jak 1 
wszelkie inne produkty trzeba 
imporfować, aby nniknąć gło- 
du, 


Tak wygląda ponury obraż 
jaki wynika z doniesień ostat- 
nich tygodni, Jeśli się nawet 
weźmie pod uwagę, że wskutek 
naprężenia stosunków do 
Włoch, prasa angielska nie mo- 
że być pod tym względem uwa- 
żana za całkowicie objektywna, 
to jednak pozostaje faktem nie 
ulegającym żadnej wątpliwości, 
że ugruntowanie imperium włos 
kiego w Abisynii natrafia na ol- 
brzymie trudności i że pacyfi- 
kacja tego kraju w każdym ra- 
zie pochłonie wiele czasu i nie- 
niędzy i będzie miała swe wtór- 
ne skutki. M. T. 
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XA INWESTYCJE W „OKRĘGU CENTRALNYM” 


Uzbrojenie ekonomiczne -- to usamodzielnienie sie w dziedzinach surowcowych 
Caig maród współdziałać musi w budowie mowoiworzącego się ośredka 


WARSZAWA. 20 10. (PAT). 
D, wicepremier E. Kwiatkowski 
podejmował dziś i 
stwie skarbu herbatką uczestni 
ków wycieczki do okręgu ceir- 


iralnego, która w godzinach 
wieczorowych wyjeżdża z War- 
szawy. 

W przyjęciu wzięli udział 


ministrowie: Poniatowski, Ro- 
man, Ulrych, gen. Litwinowiez, 
gen. Malinowski, pp. podsekre- 
tarze stanu ministerstw gospo- 
darczych oraz zaproszeni ra 
wycieczkę dziennikarze, publi- 
cyści i działacze gospodarczy. 

W toku przyjęcia p. wicepre- 
mier Kwiatkowski wygłosił 
przemówienie, które podajemy 
w obszernym streszczeniu; 

Podejmując razem z panami 
przegląd niektórych inwestycji 
i robót publicznych w okręgu 
cenlralnym, pragnę zakomuni- 
kować, że poleciłem, by dostar- 
czono panom możliwie najwię- 
cej materialu rzeczowego, bez 
subiektywnych naświetleń pro- 
pagandowych. 


U wstępu do naszej wspólnej 
pracę pragnę kilka faktów 
stwierdzić i wyjaśnić. 

Państwo nowe, które dopie- 
ro urządza swe życie, a tymbar 
dziej państwo dopiero we- 
wrętrznie zrastające się uzysku 
je wkażdym nowym elemencie 
gospodarczym 
CZYNNIK WSPÓŁDZIAŁAJĄ- 

CY ZE SPRAWĄ OBRONY 


NARODOWEJ. 
W tym znaczeniu i to nowe 
dzieło, które znajduje się do- 


piero w sładium początkowym, 
u które nazwaliśmy „okręgiem 
centralnym, ma swoje funda- 
mentalne znaczenie dla celów 
obrony narodowej, ale — pier- 
wszym akcentem, który na tym 
wysiłku położyliśmy — jest ak 
cent ekonomiczny, demopoli- 
tyczny i organizacyjny. 
Jesteśmy napewno wszyscy 
zwolennikami rozwoju obrotów 
handlowych między Polską i 
zagranicą, ale chcąe więcej im- 
portować, musimy uczynić dwa 
zastrzeżenia: nie chcemy Ím- 
portować towarów, które z po- 
wodzeniem, t. j. tanio 1 dobrze, 


Leski, Kirszencwajga 
i Frydmana 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 

Zapowiadana przez nas ponowna 
kasacja w procesie przytyckim zo- 
stala już wniesiona do sądu w dniu 
wczorajszym. Kasacja ta dotyczy 
Szulima Leski, skazanego na 7 lat 
więzienia, Luzerą Kirszenewajga, 
skazanego na 5 lat « Icka Frydma- 
na, skazanego na 3 i pół roku wię- 
zienia. 


Trzęsienie ziemi 
w Simli 


SIMLA, 20.10. (PAT) — Dziś ra- 
no zostały okolice Simli nawiedzio 
ne gwałtownym trzęsieniem ziemi. 
Wieje budypków uległo zniszczeniu 
Narazie brak doniesień o ofiarach 
w ludziach, 


Stypendium 


możemy sami u siebie produ- 
kować. Po wtóre, chcąc rozwi- 


w minister- | jać import — musimy go opła- 


cić przede wszystkim ekspor- 
tem, to też aktualnym zest te- 
mat rozbudowy produkcji wła- 
snych surowców, szczególnie w 
dziedzinie metalurgicznej, che- 
micznej, włókienniczej, tHuszczo 
wej i spożywczej, 

Musimy powiększyć nasze 
UZBROJENIE EKONO- 
MICZNE, 
musimy rozszerzyć własny ry- 
nek zbyłu, systematycznie usa- 
modzielniać się w dziedzinach 
surówcowych, oraz tereny gos- 
podarczo - martwe przekształ- 
cać w gospodarczo - aktywne, 

Takie — najogólniej biorąc 
— były wytyczne i idee dla na- 
kreślenia planu rozbudowy 
przemysłu į gospodarstwa w o0- 
kręgu centralnym., 

Rząd stara się «ograniczyč 
swoją rolę do wypełnienia za- 
dań fundamentalnych i pionier 
skich w tym okręgu, rozmiar 


zagadnienia jest bowiem tak 
wielki, że nieodzownym jest 


konkretne. gospodarcze współ- 
działanie całego narodu pol- 
skiego. 

W chwili obecnej, na pierw- 
szym miejscu postawiono w 0- 
kręgu centralnym zagadnienie 
rozbudowy źródeł energii me- 
chanicznej i udostępnienie jej 
w najszerszym zakresie dla pro 
cesów wytwórczych. Po raz 
pierwszy na wielką skalę podej 
muje się rozbudowę źródeł ener 
getycznych w oparciu o wszyst 
kie techniczne możliwości, t. j. 
nie tylko o węgiel kamienny, 
ale j o gaz ziemny i produkty 
bitumiczne oraz o siły wodne. 

Na drugim miejscu w zakre- 
sie robót publicznych postawio 
no zagadnienia komunikacyjne. 
` Trzecim elementem, do reali 
zacji którego przyciągnięte zo- 


stały czynniki prywatno - g08- 
podarcze, a szczególnie z dziel- 
niec zachodnich — to 

ROZBUDOWA SZEREGU PRO 

DUKCJI SUROWCOWYCH. 
Przykładowo zobaczą panowie 
początki budowy fabryki kau- 
czuku syntetycznego, fabrykę 
celulozy, zaczątki dużej i nowo 
czesnej huty i kopalnie rudy 
„in statu nascendi“, 

Czwartym elementem, to wy 
twórczość wyrobów gotowych, 
nieraz wyrobów precyzyjnych. 
mających w pierwszym rzędzie 
na celu wypieranie z Polski pry 
mitywnych metod produkcji. 

Do tej grupy np. należeć bę- 
dzie wytwórnia obrabiarek, wy 


twórnia siłników, wytwórnia 
aparatów _clekfrotechnicznych 
i etc. 


Wreszcie chcę panom podać 
do wiadomości kilka interesują- 
cych cyfr oraz informacji. 


Jeżeli idzie o stronę finanso- 
wą, to główna akcja opiera się 
ua trzech czynnikach: inwesty- 
cje i roboty publiczne realizowa 
ne są w oparciu: ? 

o sumy budżetowe w budże- 
tach resortów ogólnych łącznie 
z budżetem Funduszu Pracy, 

o sumy, zawarte w ustawie o 
inwestycjach państwowych, 

o sumy, przyznane w ustawie 
o Funduszu Obrony Narodowej. 

Zamykają się one globalnie 
kwotą preliminowaną na rok 
1958-38 w wysokości okrągło 
610 milionów złotych. 

Należy jednak pamiętać, że 
poza tym preliminarzem znaj- 
idują się wcale poważne inwesty 
cje, oparte o inne, samoistne źró 
dła finansowe. 

Wreszcie można zaznaczyć, 


że w roku bież. przejawiły się 
po raz pierwszy po kryzysie sil- 
niej wysiłki inwestycyjne podej 


wobec uczniów żydów, którzy strajkowali we wtorek 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- |niów. W całym szeregu innych 


nego“ telefonuje: 

W dniu wezorajszym w 2 
szkołach średnich, a mianowi- 
cie w szkole im. Reya i gimna- 
zjam humanistycznym im, 
Kreczmara odesłano do domu 
tych uczniów żydów. którzy we 
wtorek nie byli w szkołe, a 
przyłączyli się do strajku na 
znak protestu przeciwko wpro 
wadzeniu ghetta 
na wyższych uczelniach. 

W gimnazjum im. Kreczme- 
ra odesłano do domu 120 uez- 


Z_OSTATNIEJ CHWILI 


szkół średnich zażądano od nie 
obecnych we wtorek świadectw 
lekarskich. W szkole zgroma- 
dzenia kupców m. Warszawy 
uczniowie żydzi, którzy przy- 
byli wczoraj rano, nie byli wpu 
szczani na dawne miejsca, a ich 
książki i przybory przerzucone 
na lewą strunę. 

Na Ścianach rozwieszone by- 


ławkowego ły napisy „Żydzi po lewej stro- 
nie, 


Jak się dowladażemy. 
dziś delegacja rodziców uez- 
niów - żydów udaje się do ży- 


dowskiego koła parlamentarne- 
go z prośbą o interwencję. 


Bójka u Wawelberga 
i Rotwanda 


Warśz, kor. „Głosu Poravne- 
Rego“ felefonuje: 

Wczoraj w szkole techuicz- 
nej im. Wawelberga i Rotwan- 
da doszło do bójki między stu- 
dentam: narodowcami a socja- 
listami, Bójka przeniosła się 
na ulicę, gdzie ją zlikwidowała 
policja. 


Śmiertelnie zranił narzeczoną 


Tragiczny wypadek podczas manipulowania bronią 


Tragiczny wypadek wydarzył 
się wczoraj o godz. 11 wieczorem 
w domu przy ul. Wólczańskiej 129. 


Do zamieszkałych tam u krew- 


utworzone przez Międzynarodowe biuro pracy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Międzynarodowe biuro pracy u- 
tworzyło stypendium dla polaków. 
Stypendium ta polega na sześcio- 
miesięcznej praktyce w dziedzinie 


spraw społecznych, załatwianych 
przez biuro w Genewie. Wszystkie 
ministerstwa i urzędy centralne 
wezwano do przedstawiania kandy- 
datur na stypendia. 


nych przyjechała z Bełchatowa 24- 
łeinia Małgorzata Frajer, 
Frajerównę wczoraj wieczorem 
odwiedził narzeczony Erwin 
Sziark (Nowopańska 150). , 
Sztark w pewnej chwili wyjął re- 
woiwer i począł przy nim manipu- 
lować. Nagle rozległ się strzał, 
Kula ugodziła w klatkę piersio- 
wą siedzącą obok Frajerównę i 
utkwiła w okolicy serca, 
Zaalarmowano niezwłocznie pry- 
watne pogotowie lekarskie (12-333), 
którego lekarz po udzieleniu ofie- 
rze wypadku pierwszej pomocy 
przewiózł ją do szpitala Betleen 
w stanie nie rokującym żadnych na- 


dziei utrzymania przy życiu. 


Erwin Sztark został zatrzymany 

i osadzony w areszcie przy VII ko- 
ntisariacie. 

I 


$ześć miesiecy wiezienia 


nych sum 


mowane całkowicie z inicjaty- 
wy prywatnej. 

Wartość wszystkich tych in- 
westycji w roku 1937, publiez- 
nych i prywatnych 

PRZEKROCZY NAPEWNO 

W POLSCE MILIARD 
ZŁOTYCH. 

Gdyby powrócić do sumy wy- 
mienionej uprzednio, t. j. opar- 
tej o budżet i dwie ustawy inwe 
stycyjne — a preliminowanej 
wysokości 610 milionów zł, to 
stwierdzam, że do dnia 15 paź- 
dziernika b. roku uruchomiono 
przez skarh prawie 82 proc. tej 
sumy. 

Jaką część tej sumy globalnej 
poświęcono dotychczas defini- 
tywnie na okręg, który jest o- 
becnie i w dniach najbliższych 
przedmiotem naszego szczegól- 
nego zainteresowania? 

Mogę oświadczyć, że na ten 
okręg zaangażowano około 23— 
25 proc. z sumy globalnej, pre- 
liminowanej na inwestycje i ro- 
hoty publiczne w całej Polsce. 

Wreszcie warto zaznaczyć, że 
zwyż 60—65 proc. zaangażowa- 
ostatnio wymienio- 
nych, wypłacono poza okręgiem 
centralnym a to za dostarczone 
materiały: żelazo, cement, rury, 
przewodniki elektryczne, maszy 
ny it, p. 

IW, ten sposób około 9 — 10 
proc. preliminarza globalnego 
pozostało prawdopodobnie w rę 
ku ludności centralnego okręgu. 

Jest to zresztą suma bynaj- 
mniej nie mała, gdyż wynoszą- 
ca około 50 — 55 milionów zło- 
tych. 

Panowie. Od woli samego spo 
łeczeństwa zależy, by w tym ©- 
kręgu dokonało się stopniowo 
dzieło wielkie i historyczne, nio- 
sące pożytek nie tylko tej dziel- 
nicy, ale całej Polsce — zarów- 
no w okresie normalnej pracy, 
jak i nadzwyczajnej potrzeby. 

Musimy odwiedzać ten okręg 
co roku, a wówczas będzie jas- 
ne czy tempo naszego wysiłku 
jest pomyślne, czy zmiany, za- 
chodzące w strukturze gospodar 
czej tej dzielnicy gruntują na 
trwałe ekonomiczną potęgę no- 
wej Polski, 


Zjazdy polityczne 
w najbliższą niedzielę 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Nadchodząca niedziela będzie 
chfitowała w zjazdy polityczne, 
Dnia tego, jak donosiliśmy, zakoń- 
czone zostaną obrady kongresm 
związków zawodowych klasowych. 
Tegoż dnia zbierze się sektor robot 
niczy OZON-u, W tymże dniu obra- 
dować będzie rada naczelna Stron- 
nictwa Narodowego. 


Paraliż dzieciecy 
w Australii 


MELBOURNE, 20.10. (PAT) — 
Zanotowano tu 561 wypadków pa- 
raliżu dziecięcego. w tym 19 
wśród dorosłych, W 42 wypadkach 
nastąpiła Śmierć, 


za nawoływanie do demolowania sklepów 
żydowskich 


CZĘSTOCHOWA, 20.10. (PAT) — 
Sąd okręgowy rozpozaawał sprawę 
o czerwcowe zajścia antyżydowskie 
Przed sądem stanał Zygmunt Bąb- 
czyński, oskarżony o to, że podże 


gat tłum do demolowania skie- 
pów żydowskich, Sąd ze wzglęńa 
na poprzednią karalność oslarżone- 
go skazał go na 6 miesięcy więzie- 
nia bez zawieszenia. 
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WŁOCHY ZGADZAJĄ SIĘ NA WYCOFANIE OCHOTNIKÓW 


Nacisk Hitlera wpłynął na zmiane stanowiska Mussoliniego 


LONDYN, 20.10. (PAT) — Na 
dzisiejszym posiedzeniu podkomite- 
tu nieinterwencji nastąpiła niespo- 
Uzianka pod postacią nowej propo- 
zycji włoskiej. Włosi, którzy zaję- 
li wezeraj stanowisko wybitnie nie- 
gatywne najwidoczniej uznali, że 
nie należy przeciągać struny i nie 
(dawać Wielkiej Brytanii i Francji 
do rak atutów, umożliwiających 
obarczenie przede wszystkim wio- 
chów odpowiedzialnością za zerwa- 
nie układu nieinterwencji. 

Ambasador Grandi wystąpił na 
dzisiejszym posiedzeniu z deklara- 
cią, w której wysunął nasiępujacą 
propozycję: „Rząd włoski gotów 
jest zgodzić się aby mięuzynarodo- 
wa komisja, mająca za zadanie 
padjęcie zarządzeń w celu ewakua- 


-cji ochoiników oraz 


rozciągnięcia 
nadzoru nad tą ewakuacją została 
natychmiast miancwana i bezzwłocz 
nie wysłana do Hiszpanii, celem u- 
stalenia dokładnej liczby cućzoziem 
ców, walczących po stronach w 
konilikcie, 

Wynik tych badań da możność 
zadeeydowania w jaki sposób 
iw jakim stosunku 
wycofanie cudzoziemców. 


Rząd włoski również gotów jest, nych i zasugerował, aby hezwłocz- | 
rozważyć najlepszy sposób  prak- | 
zastosowania zarządzeń | 


Adi Rosner 


ze swoim znakomitym zespołem i słęnnym śpiewakiem 
na czele doborowego zespołu artystycz- 
nego otworzy sezon w DANCINGU 99 


tycznego 


K roli 
jazzu 


LOTHAREM, 


na - nastapié | 


przewidzianych w artykule 8 planı Powyższa propozycja Mussolinie 
brytyjskiego z chwilą gdy komitet | go przyjęta została przez brytyj- 
będzie w posiadaniu raportu komi- | skie siery rządowe z zadowoleniem 
sji wysłanej do Hiszpanii, a miano-| nie tyle jako mająca konkretną 
wicie zadecydować w jakiej chwili | wartość, ale raczej jako propozy- 
i w jaki sposób przyznane być wiu- | cja, dzięki której -możliwym jest 
ny prawa kombatantów obu stro- | podjęcie ponownych wysjłków i od- 
nom wałezącym. sunięcie ua razie ostatecznego nie- 
Rząd włoski wystąpił powodzenia komitetu nieinterwen- 
z projektem wycofania w cji. 
ilości  wolontariuszów 


również 
równej ! 
symbolicz- | W kołach brytyjskich nie zdaja 
sohie na razie sprawy z tego co 
| piynen na zmiane stanowiska 


(ASANOTI" 


| 
: 5 ; | 
nie zwrócono się do obu stron 
Hiszpanii. 


w 


Dyrekcję sali objął 
popularny w Łodzi, 
znany i lubiany 


p. BORYS. 


Japończycy otoczeni z 3 stron 


Rocny raid ma lotnisko. — Niożliwość utwe- 
rzenia państwa buTorowege 


SZANGHAJ, 20.10. (PAT) 
Agencją chińska „Central News” 
ionucei, że 9 samolotów japońskich 
bombardowało Nankin. 

Większość bomb spadła na pola, 
położone na południe od miasta. 

Lotnictwo japońskie bombardo- 
wało dworce kolejowe na linii 
Szanghaj — Nankin —  Hanczeu, 
wysadzając pod Kachan kilka wa- 
gonów z amunicją. 


SZANGHAJ, 20.10. (PAT) 
Na froncie szanghajskim toczą się 
na północny zachód od  Taszang 
zacięte walki,. od których zależy 
prawdopodobnie los odcinków Cza- 
pei i Kiangwan. Wojska chińskie 
otrzymawszy znaczne posiłki przy- 


Znów skonfiskowano 
„Przegląd Katolicki" 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Organ duchowieństwa, tygodnik 
„Przegląd Katolicki” został po raz 
drugi w tym miesiącu skonfisko- 
wany. 


Włamanie 
do gmachu sądu 


LWÓW, 20.40. (Tel. wł). 
Wczoraj w nocy do gmachu sądu 
okręgowego w Chodorowie %ostali 
się włamywacze i po rozpruciu kasy 
zabrali 12.000 zł. gotówim oraz pa- 
piery wartościowe na sumę 2060 
złotych. 


Zgon Feliksa Warburga 


NEW-YORK, 20 10. (Tel.wł.). 
Wczoraj w 65 roku życia zmarł 
wybitny działacz filantrop pre- 
zes „Jointa* Feliks Warburg, 
jedna z czołowych osobistości 
żydostwa amerykańskiego. 


CASINO 


Pocz, 4. 6, 8. 10 


FILM REPREZENTACYJNY 
NAJNOWSZY POLSKI 
prod. 1937 | 38! 


ra. ST. MONIUSZKI 
w 2-gim tygodniu wyświetlania 
CENY MIEJSC ZNACZNIE ZNIŻORE! 
Na I seans od 80 gr. 
Na pozostałe seanse od 1.09 
Dla młodzieży szkolnej za oka- 
zaniem legitymacji na 80= 
wszystkie miejsca I seanse z 


| 


stąpiły da manewru okrążającega | 


z trzech stion oddzialy japońskie. | tych i takąż liczbę rannych. 


Ze źródeł chińskich donoszą, że 
postępy wojsk japońskich zostały 
zafrzymane, przy czym japończycy 
ponieśli znaczne straty. 

Przedstawiciel japońskich kół 
wojskowych ocenia straty chińskie 
od chwili rozpoczęcia kroków nie- 


ale później razem z wierzycielem 


W. mieście Aarhus (Dania) wy 
darzył się fakt następujący. Szo- 
fer otrzymał za nieostrożna jaz- 
de połączoną z wypadkiem ka- 
rę: 50 koron grzywny lub 8 dni 
aresztu. Grzywny nie zapłacił, 
To pociągnęło za sobą wezwa- 
nie ze sądu da odsiedzenia 8 dni 
w areszcie. Osiem dni przymu- 
sowej izolacji nie uśmiechało się 
szoferowi, Udał się zatem do 
swego przyjaciela, który był mn 
winien 250 koron i zażądał zwro 
tu pieniędzy. Ten nie miał jed- 
nak pieniędzy. W toku rozmo- 
wy wyłonił się projekt, aby dłuż 
nik odsiedział owe 8 dni w aresz 
cie. Ten zgodził się chętnie, gdyż 
płaca zarobkowa w wysokości 
250 koron lygodniowo jest na- 
wet w Danii rzadkością. Udał 
się do więzienia. odsiedział 8 dni 
i szezęśliwie je opuścił. I wszyst 
ko byłoby się zakończyło pomyśl 
nie, gdyby obaj partnerzy... mil- 


sygnałowe, opuściły się lotem śliz- 
z0o0wynmi na loinieko i zrzuciły na lą- 
dujące samoloty japońskie dwie 
ciężkie bomby. 7 samoletów japoń- 
skich uległo zniszczeniu, 

Lotnicy chińscy, nie poniósiszy 
Żadnych sirat, wznieśli się w po- 
wietrze i zniknęli w ciemnościach. 

LONDYN, 20.10. (PAT) — Reu- 
ter donosi z Pekinu: Deklaracja o 
= | charakterze połurzędowym pozwala 

przewidywać utworzenie państwa 
zaa w Mongolii wewnętrz- 


przyjacielskich na sto tysiecy zabi- 


Wczoraj w nocy udało się chiń- 
skim samolotom wyśledzić 4 japoń- 
skie samoloty homhardujące, w 
chwili gdy pn ukończeniu raidu wra 
cały z pogaszonymi światłami na 
lotnisko w Szanghaju. Chińskie sa- 
moloty, zgasiwszy również światla 
| mJ 


nej pomiędzy Chinami półetznymi, 
a Mongolią zewnętrzną, 

Książę Te-Uang, przywódca mon 
gołów w prowincji Czahar, który 
ma być naczelnikiem nowego pań- 
stwa, zainstalował już swą kwate- 
rę główną w Pailingmia w  półn. 
części prowincji Sui-Yuan, zajętej 
niedawno przez japończyków. 


czeli. Ale że i jeden i drugi prze- 
chwalali się swym wyczynem na 
mieście, dowiedziała się o tym 
policja W rezultacie obaj stanę- 
Ji przed sądem, który za pod- 
stęp i oszustwo skazał sprycia- 
rzy ną 2 tygodnie aresztu. 


W Niemczech rozwiązano 


związek nauczycielek katolickich 

BERLIN, 20.10. (PAT) — Dekre- | dynej naczelnej organizacji nauczy- 
tem ministra oświaty rozwiązany | cielskiej w Niemczech, związek nau 
został związek niemieckich nauczy- | czycielek katolickich musiał się wy 
cielek katolickich z siedzibą w Ber- | rzec swych dotychczasowych celów 
linie. Związek ten obejmował prze- | zawodowych, pozostając tylko jako 
ważającą większość nauczycielek | organizacja wyznaniowa. 
katolickich z całych Niemiec. Obecnie został on ostatecznie zli- 

Jako organizacja zawodowa aż | kwicowany ze względu na zakaz 
do r. 1933 wspomniany związek | podwójnego członkostwa w naro- 
wchodził w skład niemieckiego | dowo socjalistycznym związku 
związku urzędniczego. _Z chwilą | nauczycielskim i w organizacjach 
powstania narodowo - socjalistycz- | wyznaniowych. 
nego związku nauczycieli jako je: 


Przymierzanie kapeluszy kolonialnych 


„Ten pasuje”, mówi spesćjay żoł nież angielski. Chłopczyk, który ma pojechać ze swym ojcem z puł- 
ku Buifs do Tadii, zdaje się być 


odmiennego zdania, 


Wioch i co skłoniło Mussoliniego 
do wykzzania większej niż dotąd 
chęci porozumienia. Wiadome jest 
tylko to, że instrukcja polecająca 
amb. Grandiemu zajęcie takiego 
stanowiska otrzymana została od 
Mussoliniego dopiero dzisiaj o godz. 
10-ej rano. Wynikałoby z tego, że 
Mussolini powziął decyzje w ciągu 
12-1u godzin po odbyciu wczoraj: 
szego posiedzenia, które zakończy- 
ło się tak minorowo. 

W niektórych kołach utrzymują 
zresztą, że zmian stanowiska 
Mussoliniego zawdzięczać należy 
naciskowi kanclerza Hitlera, który 
zakomunikować miał wczoraj Mus- 
soliniemu, że nie może się zgodzić 
na taktykę włoską w kwestii hisz- 
pańskiej. 

Zmiana stanowiska Włoch, któ- 
ra stała się znana w Londynie mię 
dzy 4 a 5 po południu, wpłynęła 
odrazu na transakcje pozagiełdowe, 
powodując zwyżkę kursów. 


Wzruszający list 
do redaktora 
„Wiadomości Literackich* 


W „Wiadomościach Literackie” 
ukazał się następujący list do ss- 
dakcji tego pisma: 

Z zainteresowaniem śledzę arty» 
kuly na łamach „Wiadomości Lė 
terackich” „Pisarze polscy a kwe 
stii żydowskiej”. Artykuły te wraz 
z wrażeniami z codziennej stycz- 
ności z żydami nazunęły mi szereg 
spostrzeżeń, lecz nie będąc ani pi- 
sarzem, ani — na szczęście — gra- 
fomanem, nie chcę ich przelewać 
na papier. Ograniczę się więc do 
opisu następującego zdarzenia. 

We wrześniu r. 4. odbyły się w 
miasteczku naszym tydzień Polskie 
go Czerwonego Krzyża, tydzień 
Straży Pożarnej, tydzień Ligi Obro- 
ny Powietrznej Państwa. W. towa- 
rzystwie znajomej pani przez dwa 
niedzielne przedpołudnia kwestówa- 
lem ze skarbonką na PCK i LOPP. 
Stwierdzam, że najbardziej ofiarnie, 
stuprocentowo, spełnili swój oby- 
watelski obowiązek żydzi; mieste- 
ty, nie mogę tego powiedzieć e 
ludności chrześcijańskiej. Ci żydzi, 
od paru tygodni czytający napisy 
m murach miasta: „Precz z żyda- 

*, „Żyd twój wróg”, „Nie kupuj 
u u Żyda”, ofiarnie rzucają do puszęk 
10, 20, 50-groszówki, chociaż zbłór= 
kę przeprowadzają kwestacze tyb 
ko polscy. 

W ostatnią niedzielę spotkałem 
jasne, czyste spojrzenie dwunastgk 
letniego żyda — oczy miał tak nise 
winnie piękne, iż pragnąc nawiązać 
z nim rozmowę, zapytałem, czy mię 
zechce ofiarować coś na LOPP, 
„Proszę pana, kiedy nie mam pi 
niędzy” brzmiała odpowiedź, 
Udekorowałem chłopaka znaczkiem 
wygrzebałem z kieszeni trzy „pię” 
taki” i wrzuciłem do skarhonki. PE 
godzinie spotyka nas to żydowskiw 
dziecko — w pojęciu antysemitów 
tak zachłannie chciwe na pieniądze 
— i mówi: „Dziękuję panu za „po 
czekanie”, już dostałem  pienią- 
dze!” (20 gr.). 

Być może, że oczy jego nie wł- 
działy tragicznych obrazów skraj- 
nej nędzy, a uszy nie słyszały har- 
barzyńskiego krzyku „Bij żydów”, 
postępek jego wywarł na mnie jed- 
nak tak silne wrażenie, że jako re- 
wanż serdeczny przekazuję na ręce 
prezesa gminy żydowskiej zł. 5— 
dla najuboższych dzieci żydow- 
skich. 


Jan Dobrowolski. 


NE. zo 
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„GŁOS PomANNY” — 1937 


Izba wypowiedziała się przeciwko szkodliwym eksperymen- 
tom etaivyzmu i projektom gospodarki przymusowej 


Ww czoraj przed wieczorem ud 
było się zebranie slenarne izby 
przem. - handlowej 

Zagajając obradv prez. Ma- 
ciszewski stwierdził z zadowo- 
eniem wysoką frekwencję rad 
ców, co piewątoliwie dodainio 
świadczy o zainterosowaniach 
członków izby jej działalnościa. 

Następnie prez. Maciszewski 
odęzvtał komunikaty prezy- 
dium, na wstępie komunikując, 
iż na miejsce radcy $. p. Karo- 
1 Teodora Buhlego, oraz rad- 
cy Romana Malangiewicza, któ- 
ry zrzekł się mandatu, weszli 
do izby z wyborów  zrzeszenio- 
wych pp. Karel Juliusz Buhle, 
oraz Tadeusz Dobrzański. Na 
skulek zaś przeprowadzonej o- 
statnio kooptacji radcami izby 
zostali pp. Fugeniusz Stefaniak 
i Dawid Wyszewiański, 

Foza tym korspondentami 1z- 
»v. których ządaniem jest nieść 
pomoc w jej działalności, z4- 
mianowani zostali uchwałą o- 
słatniego plenarnego zebrania 
pp. Brzeski Józef, Gierliński 

Czesław, Nehring Stanisław. 
Steleman Alfred. Scibor Jgnacy 
i Warszawski Szymon. 

Przechodząc z kolei do spra- 
wozdania z wykonania uchwał 
plenarnego zebrania, odbytego 
w dniu 24 czerwca b. r. prez. 
Maciszewski zakomunikował, iż 
uchwalono rezolucje w sprawie 
urtykułu 109 rozporządzenia 
wykonawczego do ordynacji po 
atkowej w kwestii biura infor 
macyjnego, upraszezania i t- 
talwianmia formalności związa- 
nych z rmpórtem surowca oraz 
brzckazywaniem należności za 
arance, jak wreszcie w spra- 
wie współpracy samorządu gos 
godarczego nad zagadnieniem 
ctałupnictwa, pszesłane zosta- 
ły dö wialoiności odnośnych 
iriristerstw oraz wszystkich 
izb przemysłowo - handtowych 
dla poparcia stanowiska izby 
łódzkiej, 


Uchwałę. dotyczącą zmiany 
opłat za poświadczenie cen i 
faktur przesłano do minister- 
stwa przemysłu i handlu, kłóre 
przyjęło ja do zatwierdzającej 
wiadomości. 


Wniosek radcy dr. Borkowi- 
cza. zmierzający do należytego 
wyświetleria przez izbę sytua- 
cji w związku z załamaniem 
się konianktury w branży włó- 
kiennieczej, był przedmiotem 
obrad komisji polityki gospu- 
darczej. Wyniki obrad w for-- 
mie odpowiedniej enuncjacji 
podała izba do wiadomości od- 
nośnych czynników rządowych. 


Przemówienie 
prez. Maciszewskiego 


Korzystając ze sposobności 
prez. Maciszewski podzielił się 
z radcami szeregiem uwag a 
charakterze ogólniejszym, tä- 
zębia jących się o najbardziej 
aktualne zagadnienia gospodar- 
cze doby bieżącej. 

Prez. Maciszewski zwrócił 
więc uwagę na konieczność ta- 
kiego nastawienia polityki gos- 
podarczej, któraby przystosowa 


na była do dalszego biegu ko- 
niunktury. 
W polsce niema jeszcze za- 


dnych padstaw realnych dọ pe- 
symistycznej oceny przyszłości, 
ale zapewnić należy pracy pro- 
dukcyjnej różnych podstaw 
istnienia, w pierwszym rzędzie 
ząpewnienie jej należyiej ren- 
towności į usprawnienia przez 
inwestycje. Łączy się to więc z 
kwestią ograniczenia gospodar: 
czej działalności państwu, roz- 
szerzenia działania iniejatywy 
prywatnej i wiąże się z proble 


mem reformy systemu ebcią- 
żeń publicznych. Należałoby | 
więe wykorzystać okres napra- 
wy dla reformy ustreja padat- 
kowego, co zreszłą ma być 
przedmiotem prac sesji sejmo- 
wej- Jednócześnie należy snrze 
ciwić stę stanowczo wszelkim 
posu..ięciom w charakterze zbę 
dnych, a nawet szkodliwych 
eksperv 1entów. Zaliczyć do 
nich można  prajekt zmiany 
prawa przemysłowego [ub też 
pomysły przymusowych zesnQ- 
łów przemysłowych. Zdaniem 
prez. Maciszewskiego należy o- 
żywić i pobudzić potenejał do- 
browolnej energii i sprawności 
społeczno - zospodatczej. Od- 
rzucić należy wszelkie środki 
arzymesgwe przy organizacji 
handlu czy to wewnętrznego, 
czy zagranicznego. Obie te dzie 
dziny są przedmiotem pracy IZ- 
hy w opareiu o współpracę mię 
dzy kupiectwem į przemysłem. 


Niekorzystna Kkoniun- 
ktura włókiennictwa 


Następnie prez. Maciszewski 
przeszedł do omówienia ko- 
niunktury włókienniczej, pod- 
kreślając, że kształtuje się ona 
nierównomiernie, gorzej niż o- 
czekiwano. Przemysł musi ba- 
dać rozwój konsumcji i nie prze 
kroczyć granie rzeczywistego 
zapotrzebowania, aby uniknąć 
załamań, których skutki tak 
niedawno i boleśnie  odezuł 
przemysł włókienniczy. 


Kończąc swe przemówienie 
prez. Maciszewski podkreślił 
komieczność zmobilizowania ca 
łej energii w kierunku możli- 
wie racjonalnego pobudzenia i 
wykorzystania zarysowujących 
się możliwości gospodarczych. 


Po tym przemówieniu izba 
uchwaliła dwie rezolucje į wnio 
sek r. Chariego w sprawie ta- 
ryfy telefonicznej. 


Szkodliwa nowelizacja 


ustawy przemysłowej 


Radca Kotkowski zgłosił w 
imieniu sekcji handlowej naste 
pującą rezolucję: 

„Plenarne zebranie izby 
stwierdza, iż nadesłany jej do 
opiniodawczego oświadczenia 
się projekt noweli do prawa 
przemysłowego zmierza, jak to 
wynika z jej posłanowień do 
daleko idących zmian stryktu- 


| 
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ry gospodarczej przez włącze- 
nie do rzemiosła średniego i 
drohuego przemysłu oraz prze- 
mysłu chałupniczego. 


Powyższa zmianą ustawy 
przemysłowej, jako wyraz je- 
dnostronnych tendencji i nie 
mająea uzasadnienia gospodar- 
czego, ani precedensu w ustawo 
dawsłwach zagranicznych, nie 
może być przyjęta przez samo- 
rząd gospodarczy przemysłowo- 
handlowy za podstawę do dys- 
kusji. 

Przy tej sposobności plenarne 
zebranie izby wyraża ubolewa- 
nie, iż do opracowania odnoś- 
nego projektu przez komisję 
przy ministerstwie przemysłu i 
handlu, którego opiece podlega 
zarówno rzemiosło, jak i prze- 
mysł — nie byli powołani rów- 
nież przedstawiciele sfer gospo- 
darczych, reprezentowanych w 
izbach przemysłowo - handło- 
wych. 


W związku z powyższym ple 
unarne zebranie zby wzywa 
związek izb przemysłowo - han 
dlowych R. P. do przeciwstawie 
nia się projektowi noweli, a po 
nadto do podjęcia kroków, ma- 
jących na celu zabezpieczenie 
w przyszłości sferom przemy- 
słowym wpływu na zmianę u- 
sławodawstwa przemysłowego 
w myśl przepisów normujących 
zakres działania izb (art. 4 p. 2 
ustawy o izbach przemysłowo - 
handlowych“, 


Należy zaniechać 
zwiększanie obciążeń! 


Rezolucja zgłoszona przez r. 
R. Geyera ma  nasłępujące 
brzmienie: 

„Zważywszy; 


iż systemat obciążeń pu- 
blicznych jest w Polsce wa- 
dliwie skonstruowany i 

że nadmierne przeciąże- 
nie życia gospodarczego u- 
jemnie wpływa na pożąda- 
ny rozwój ekspansji produk 
cyżnej i handłowe* oraz na 
proces kapitalizacji, 


plenarne zebranie izby stwier- 
dza, iż w obecnych warunkach 
nietylko zaniechać należy my- 
ŝli o jakichkolwiek nowych ob 
ciążeniach, lecz przystąpić trze 
ba do reformv obowiązującego 
ustroju danin publicznych i 


gliksie 


«atono 


ku 
ZMNIEJSZENIA ISTNIEJĄ- 
CYCH CIĘŻARÓW. 

W łączności z tvm plenarne 
zebranie wzywa prezydium iz- 
by do poczvnienia kroków na 
terenie związku izb celem pod- 
jęcia wspólnych starań, aby 
obecny okres wykorzystany zo- 
stał dla zmniejszenia nadmier- 
aego obeiążenia z tviWu wsne- 
mnian”ch świadczeń, co w ré- 
zultacie podniosło by ogólną 
sprawność gosnodarczą Polski 


z o OJ 


i ivm samym  orsanie,nie 
wzmoeniło podstr v finansów 


pubi. sayeth. 


Budżet izby 


Z kolei dyr. Bajer zreferowal 
preliminarz budżetowy izby ua 


Panika w N. Jorku zahamewana 


KMaiasirofalmy spadek walorów w Brukseli 


NOWY JORK, 20.40. (PAT) 
Po 3-godzinnej 
dniu wczorajszym odzyskała rów» 
nowagę i przy zamknięciu główne 
papiery odzyskały w całości lub w 
części straty, 
otwarciu giełdy. 

Liczba transakcji osiągnęła po- 


ziom, nieznany od roku 1933, 7.500 | 


— | tys. papierów zmieniło w ciągu 
panice gielda w | wczorajszego posiedzenia 


swych 
posiadaczy. 


BRUKSELA, 2010. (PAT) — 


zanotowane przy | W ostatnich dniach spadek niektó- 


rych walorów na giełdzie bruksel- 
skiej przykrał charakter prawie 
katastrofalny, 


Obniżenie ce! wywozowych 


na artykuły gdańskiego pochodzenia 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

W Dzienniku Ustaw z dnia 29 
b. m. ukazało się rozporządzenie 
ministra skarbu, wydane w poro- 
zumieniu z zainteresowanymi mini- 
sterstwami w Sprawie obniżenia 
ceł wywozowych na niektóre arty 
kuły gdańskiego przemysłu reko 
dzie! oraz gdańskiego rolnictwa. 

Rozporządzenie to ustala listę 


„Głosu Po- 


kontyngentów, na podstawie której 
wytwory gdańskie mogą być wy- 
wiezione za granicę w czasie od 1 
kwietnia r. b. do 31 marca 1938 r. 
Wywóz ten ma być dokonany za 
granicę jedynie na podstawie świa 
dectw pachadzenia, wystawionych 
przez izbę przemysłowo - handlo- 
wą lub izbę rzemieślniczą m. Gdań- 
ską. 


Przyczyną tego załamania wyda- 
je się być nadmierna spekulacja 
walorami surawcowymi. Niepomyśl 
na sytuacja na giełdzie walorów nie 
ma nie wspólnego ze stanem gospo- 
darczym kraju, który nie uległ 
zmianie, należy ją zatym przypiszć 
czynnikom psychologicznym. 


—— zi 


5 gr. miesięcznie 
można ściągać od dziecka 
w szkołach powszechnych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 


rannego” telefonuje: 


Kuratoria szkolne wydały ponow 
nie przyponinienie o zakazie ściąga: 
nia składek w szkołach powszech- 
nych. Bezwzględnie zakazane jest 
wywieranie jakiegokolwiek nacisku 
w składkach na cele spoleczne, a 
ogólna stuna, ściągana w ciągu mie- 
siąca na składki nie może wynosić 
więcej od dziecka, niż 5 groszy. 


ME Dlaczego 
” stracił ten ząb? 


Ten zab byf zupełnie zdrów, a jednak 
nie można go było uratować. Przyczy- 
ną był kamień nazębny. Kto w odpo- 
wiednim czasie nie walczy z nim, tem 
noraża się na niebezpieczeństwo, że 
zęby jego obluźniq się i przedwcześnia 
wypadną. Używajcie regularnie Kalos 
dontu, bo jest ło jedyna w Polsce pas- 
ta zawierająca Sulforicinoleat pg. dr. 
Braeuniicha, 
ona skutecznie kamień nazębny i zapo- 
biega jego ponownemu tworzeniu się, 


świadczeń socjalnych w kieruh|r. 


dzięki któremu zwalcza 


| A T 
p. 7 s, 


PRZECIW KAMIENIOWI NAZĘBNEMU 


1938. Zamyka się on giobal- 
ną kwotą 563.600 zł, przy 
czym nadwyżka wpływów pręki 
minowana jest w wysokości 
10,600 zł, Dyr. Bajer podkreślił 
m. jn. konieczeość ostrożnego 
preliminowania choćby z uwa- 
gi na okrojenie województwa 
łódzkiego, które pozbawione zo 
stało powiatu tureckiego, kol- 
skiego. kaliskiego į konińskie- 
go. Następnie dyr. bajer scha- 
rakleryzował szereg pozycji 
wpływów preliminarza, jak np. 
opiat od podań przy imporcie 
— 150.000 zł., zaświadczeń zwol 
nienia od zezwoleń wywozo- 
wych, dodatków do opłat za 
świadectwa przemysłowe — 
90,000 zł. i t. d. Wydatki izby 
nie odbiegają zbytnio ad zeszło 
rocznych. Zwiększeniu uległa o 
6,406 zł. pozycja płac oraz wy- 
datnie podwyższona pozycja ga 
szkoły. prace badawcze, popie- 
ranie eksportu i t. d. Pozycja 
ta wynosi 127,000 zł. 


Po referacie dyr. Bajer preli- 
minarz budżetowy przyjęto bez 
dyskusji, po czym wybrano ar- 
bilrów sądu polubownego na r. 
1938 i powołano komisję rewi- 
zyjną izby w dotychczasowym 
składzie radców: H. Konarzew- 


skiego, J. Jabłkowskiego, A. 
Znamięckiego, 0. Grossa i M. 
Tempelkofa. 


Dyr. H. Bursze 
nowym radca izby 


W imieniu sekcji przemysło- 
wej prez. Robert Geyer zgłosił 
w charakterze radcy izby z 
kóoptłacji z przydziałem do sek 
cji przemysłowej dyr. inż. Hen- 
ryka Bnrszego. Izba przez akla 
mację przyjęła dyr. Burszego w 
poczet radców. 


W wolnych wnioskach u- 
chwalono m. in. postulat utrzy* 
mania dotychczasowych raba- 
tów dla sprzedawców wyro- 
bów tytuniowych w związku z 
zamierzoną przez min. skarbu 
reorganizacją systemu sprzeda- 
ży tych wyrobów» 


Około stu milionów przeznaczo- 
no na budowe i naprawę dróg w 
r. 1938. Jest to jedyny godny pw 
chwały sposób... wyrzucania pie- 
niędzy na bruk, 

$ 

Prezes fińskiego związku lekko- 
atletycznego Kekkonnen jest jedne- 
cześnie członkiem rządu Finlandii. 

Minister, podczas swego urlopu 
startował w zawodach  lekokatle- 
tycznych i w skoku wzwyż zajął 
piąte miejsce wynikiem 160 cm. 

Podobno p. minister wykonał 
swój skok.. o teczce. 

= 

— Panie doktorze — zwraca się 
pacjent do lekarza — ta operacja 
którą pan zamierza mi zrobić jest 
zbyt kosztowna na moją kieszeń. 

— Niech się pan tym nie przej- 
muje. Ta operacja udaje się baz- 
dzo rzadko! Co się pan bedzie 
martwił o spadkobierców! 

$ 

Pytając przeciętnego Śmiertelni- 
ka, czego mu brak do szczęścia z 
pewnością odpowie, że pieniędzy. 
Czy jednak zdanie ta jest słuszne? 
Czy nie jest pieniądz w wielu oko- 
licznościach przyczyną -zbrodni, a 
jakże często i innych  nieszczęsc? 
Kilkakrotnie już kroniki wypadków 
notowały zgony z powodu wygra- 
nia większych sum na loterii. Tym 
razem w Montpelier wydarzył się 
podobnie tragiczny wypadek. Posia- 
daczka szczęśliwego losu na wia- 
domość o wygraniu 50 tys. franków 
była tak wstrząśnięta tą radosną 
nowiną, że padła zemdlona i nie- 
udzyskawszy przytomności zmarla 
na udar serca. 

Wypadek ten nałeży do tym oso- 
bliwszych, że kobieta ta w ostat- 

"nich ezterech miesiącach już wy- 
grała pewną sume pieniędzy, a za- 
tym powinna była mieć już pewne 
„wyrobienie” sercowe. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odczytowej oddzia 
lu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, w niedzielę, dnia 24 b. mies. 
o godz. 12 m. 30 w sali P. C. K., przy 
ul Piotrkowskiej 190 p. dr. Olszewski 
wygłosi odczyt o dyfterycie i szkarla- 
lynie. Wstep bezpłatny. 


WILHELM LICHTENBERG 


latretny 


Mam do załatwienia jakąś 
sprawę w firmie J. Heymera i 
:uuszę, rozumie się, czekać w 
poczekalni, muszę czekać, cze- 
kać, zanim mnie wpuszczą do 
gabinetu szefa. Nie jest rzeczą 
łatwą dostać się do sanktna- 
rium J, Heymera. Wiem o tym, 
wie o tym każdy, kło ma do 
czynienia z tą firmą. Mam więc 
dość dużo czasů, by przypa- 
trzeć się ludziom w poczekalni. 
Są to zwykłe typy, czekające w 
»oczekalniach wszystkich wiel: 
kich przedsiębiorstw: agenci, 
pełenci i ludzie, którzy chcą z 
firmą zawrzeć jakiś interes. 
Ale moim vis-a-vis jest czło- 
wiek... Jest nieszczególnie ubra 
ny, skurczony i ma twarz bladą 
i żałosną, a kończyny jego wą- 
sów zwisają smutno. Jego ręce 
są nerwowo splecione, a oczy 
mają wyraz melancholii błaga- 
jącei wszystkich obecnych © 
przebaczenie, Czegóż szuka ta 
postać żałosna w poczekalni J. 
ileymera? Czegoż chee tutaj? 
Co sobie obiecuje z tego wycze- 
kiwania całymi godzinami? J. 
Ileymer takich typów nie lubi. 

Teraz przeszedł przcz pokój 
jakiś urzędnik. Ów człowieczek 
zrywa się ze swego miejszn i 
kczbronnie żałosnym gesten 
(zatrzymuje urzędnika: 


z Zn | 


21X— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Ar. 390 


— se—— 


| Prol. Michałowicz nie uznaje ghetta ławkowego 


Kategoryczne oświadczenie w audytorium 


ławkowe 


| 
| Sławetne ghetto 
już pra- 


i wprowadzone została 
|wie na wszystkich 

na uniwersytecie warszawskim. 
Wyjątek stanowi klinika cho- 
rób dziecięcych, w kiórej kie- 
rownikiem jest profesor Michał 
Miehałowicz. Pomimo postano- 
wienia rektora, prof, Michało- 
wicz zabronił na swych wykła- 


wykładach j 


podział ławek. 
wienia prof. Michałowicza była 
następująca: 


„Od pewnego czasu spodzie | 


wałem się zainterpełowania 
mnie w tej sprawie. 

Wolno Jego Magnificeneji 
panu rekłorowi, jako wybra- 


i z RA AA MAE ZŁĄ 
Przy schorzeniach sercowych i zwap- 
nieniu naczyń krwionośnych, skłon- 


dach przeprowadzenia „ghetta“ | ności do wylewów krwawych w mózgu 


ławkowego, 
We wtorek, na początku wy- 
kładu, prezes koła medyków 


zwrócił się do prof. Michałowi-| 


cza w tej sprawie z interpelacją, 
na co profesor odpowiedział 
przemówieniem, w którym ka- 
tegorycznie odmówił zgody na 


— O, proszę, jeśliby pan... 

Urzędnik przerywa mu: 

— Wykluczone, panie Dór- 
wald. szkoda pańskiego czasa! 
Pan Heymer na pewno pana 
nie przyjmie! 

Pan Dórwald jeszcze bardziej 
się skurczył, stał się jeszcze 
mniejszy, ale nie poszedł sobie, 
lecz z głębokim westchnieniem 
usiadł znowu na swoim miej- 
seu. Urzędnik z królewsko wy- 
niosłą miną zniknął za drzwia- 
mi. 3 

Zdaje mi się, że rozumiem: 
ten nieszczęsny Dórwald stara 
się o wolną posadzę. Co za bez 
nadziejna sprawa! J. Heymer 
angażuje tylko panów, wygląda 
jących reprezentatywnie. A mu 
szą oni być młodsi. dużo młodsi 
od tego pana Dórwalda. Mima 
to czeka. Na co? Widocznie na 
nowe wyrzucenie za drzwi. Nie 
dało ono na siebie długo eze- 
kać, Bo teraz wyszedł ze swego 
pokoju kasjer. Dórwald znowu 
sie zrywa i zastepuje drogę ka- 
sjerawi. Na jego policzkach cho 
robliwa jakaś czerwień. 

— Niech mi pan wybaczy, 
panie Kohut... Czy nie mógłby 
pan... a 

Pan Kohut jest nieco mniej- 
zx od pana- Dórwalda, ale w 
wydaje się ol- 


| 5 


'tym momencie 


i apopleksji, mała szklaneczka natural 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
rano na czczo, powoduje bezbolesne, 
łatwe wypróżnienie. Zapytajcie się 
Waszego lekarza. 


nemu przez nas, profesorowi, 
gospodarzowi, mieć w tej spra 
| wie swoje zdanie. Ale wolno 
też senatorowi Rzeczypospoli- 


KINO 


s? 


W rolach 


brzymem w porównaniu z nim. 
Władczym swym  dyszkanci- 
kism przerywa panu Dórwaldo- 
DZ 

— Ileż to razy trzeba panu 
powiedzieć, że dziś nic pan nie 
dostanie? | i] 

— Tylko drobnostkę! :— że- 
brze Dórwald, składając ręce 
do prośby błagalnej. 

— Ani drobnostki! Żałuję 
mocno! Dopiero zeszłego tygo- 
dnia pan dostał. 

Kasjer Kohut odsunął Dór- 


walda, by zniknąć w pokoju 
szefa  Dórwald spoglądał za 
rim — ezyż nie ze łzami w o- 
czach? — a następnie z bezna- 


dziejnym gestem pada znowu 
na swoje krzesło. 

A teraz widzę jasno, że ten 
człowiek nie stara się o posadę 
u J. Heymera. Jest po prostu 
żebrakiem. A ponieważ dostał 
coś zeszłego tygodnia, najlepiej 
by zrobił, gdyby się ulotnił. Ale 
tego nie czyni. I człowiek ten 
zaczvną mi się stawać niesym- 
patyczny. Po prostu jego obec- 
ność, jego miny, jego zachowa- 
nie się, jego częste westchnie- 
nia. działają prawie że jak wy- 
muszenie. 

Teraz zjawił się w poczekal- 
ni prokurent, Kłaniamy mu się 
wszyscy, bo jest to pan bardzo 
meożny. Tylko ten bezczelny pan 
Dórwald zatarasował mu zno- 
wu drogę. Ale prokurent jest 
mądrzejszy, bo po prostu nie 
dopnszcza go do głosu. Swą 
wicelkopańską manierą grzmi: 


Treść przemó-! 


głównych: 


IRENA DUNNE 


niezapomniana bohaterka filmu 


tej Polskiej, który przysięgał 
na konstytucję, przestrzegać 
przepisów, 4 
Skoro Pan Bóg nie wahał 
się włożyć duszy Swego Syna 
w ciało Semity, to nie jest 
ludzką rzeczą rozstrzygać, kto 
jest lepszy, a kto gorszy. 
Wiem, że semici są nicszczę 
śliwi jak roślina, pozbawiona 
swego naturalnego podłoża, 
ziemi, rzucona przy drodze. 
Wierzę, że w Palestynie, gdzie 
teraz pali się ziemia pod noga 
mi i krwią trzeba ją okupy- 
wać, nastąpi ich odrodzenie. 
Póki konstytucja nie jest oba- 
lona, to ja nie będę jej obalał. 
Mówię to jako wierny oby- 
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EUROPA 


Pocs. 4. 6. 8. 10 


Dziś premiera! 


NAJWIĘKSZA SENSACJA 
AMERYKI i EUROPY!! 


Nowe arcydzieło reż. genialnego 

ROUBENA MAMOULIANA, twórcy 

filmów „Wielkomiejskie ulice* i „Dr. 
Jekyll i Mr. Hyde* 


A PŁYNNE 
ZŁOTO 


„Boczna ulica" 


RANDOLPH SCOTT 
DOROTHY LAMOUR 


— (06000? Pan znowu tu? Co 
za natręctwo! Niech pan już 
wreszcie idzie do diabła, bez- 
czelny człowieku! 

Oczy Dórwalda 
w oczy prokurenta: 

— ranie prokurencie — za- 
dowolę się najmniejszą drob- 
uostką! Na miłość Boga. tylko 
«oś! Nie mogę już dłużej, panie 
prokurencie! 


wlepione są 


Prokurent jeszcze głośniej: 

-— Ani najmniejszej drobnost 
ki, dość już dla pana zrobiliś- 
:nv. są jeszcze inni, którzy do 
uas przychodzą po pieniądze, 
niech pan sobie idzie! To po; 
prostu niesamowite, że pan tu 
sterczy całym? godzinami. 


Nie mogłem słuchać do koń- 
«a tego dialogu, bo pan Hey- 
mar kazał mnie prosić do sie- 
bie. Rozmowa z panem Heyima- 
rem robi imponujące wrażenie. 
Człowiek ten jest, jak gdyby 
królem w swej branży. A za 
wielki zaszczyt uważać należy, 
że można z nim rozmawiać 
przez pięć minut. 

Ale gdym wyszedł z biura pa 
na Hevmara, zastałem jeszcze 
tego natrętnego człowieka, któ- 
ry skorzystał z tego momentu, 
gdy p. Heymer. odprowadzając 
nnie, zjawił się w drzwiach: 

— Wilce szanowny panie 
Heymeër! Niech pan... ` 

Ale pan Heymer zdobywa sie 
na odpowiedni ton dla ludzi te- 
go gatunku. Rvyknął do pocze- 
kalnia 


Í 


przed początkiem wykładu 


wałel państwa i w sumieniu 

swoim chcę zostać wiernym 

chrześcijaninem. 

Oświadczenie to wywołało 0- 
gromne wrażenie na zebranych 
słuchaczach. Warto zaznaczyć, 
że na tle walki „ławkowej* nie 
dochodziło dotychczas w audy- 
torium kliniki chorób dziecię- 
cych do żadnych nieporozumień 
a wykłady odbywały się w cał: 
kowitym spokoju. Studenci ży- 
dzi zajmują miejsca dowolnie. 
jak w latach poprzednich. 

Prof. Michałowicz jest specja 
listą i wybitną powagą nauko- 
wą w dziedzinie lecznietwa dzie 
cięcego. Pod względem politycz 
nym profesor jest starym piłsud 
czykiem i przed laty przyczynił 
się do ucieczki Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego ze szpitala wię- 
ziennego *w Petersburgu. Był 
członkiem grupy liberałów w 
B: B. W. R. W r. 1935 otrzy- 
mał z rąk p. Prezydenta godność 
senatora Rzplitej. Ostatnio prof. 
Michałowiez stanął na czele Klu 
by Demokratycznego. który na 
posiedzeniu sobotnim wystąpił 
przeciwko zarządzeniom ławko 
wym. 


O E IT; O ENN 


Nowy lot prof. Picarda 


Niedawno doniosły dzienniki 
o projekcie znanego belgijskie- 
go profesora Augusla Piecarda, 
odbycią nowego lotu stratosfe- 
rycznego. Tym razem do wyso- 
kości 30.000 metrów, W stosun- 
ku do ostatniego wyczynu stra- 
tosferycznego lot pobiłby ostat- 
ni rekord o 10.000 metrów. We- 
dług przypuszczeń temperatura 
na tej wysokości będzie praw- 
dopodobnie wynosiła około 55 
st poniżej zera. Dużych zmian 
na tej wysokości należy spodzie 
wać się w działalności promieni 
świetlnych. Profesor Piccard 
projektuje użyć do obecnego lo- 
tu balonu, różniącego się od po- 
przednich większym rozmiarem 
Średnica jego wynosić ma 60 
mtr., a pojemność 130.000 m. 
sześc. Dotychczasowe trudności 
przy wzlocie i lądowaniu, zda- 
niem prof. Piccarda, zostaną u- 
sunięte dzięki nowym wynalaz: 
kom. 


-— Panie! Wzywam pana pa 
taz osłatni, by pan sobie po- 
szedł, dzisiaj ani grosza! Basta! 

Drzwi pana Heymera się za- 
trzasnęły. A pan Dórwald wresz 
cie zrozumiał  beznadziejność 
swej syiuacji. Wchodzimy ra- 
zem na korytarz, ją i pan Dór- 
wald. A ponieważ moja konfe- 
rencja z Ileymerem miała prze 
bieg zadowalajacy. jestem w do 
skonałym humorze i wręczam 
nieszczęśliwemiu człowiekowi 
pięć koron. 

— Niech pan weźmie! 
pan na darmo nie czekał. 

Ów człowiek popatrzył na 
mnie swymi wielkimi oczyma, 
pełen przerażenia pytając sie: 

— Panie, dlaczego daje mi 
pan pięć koron? 

>— Żeby pan nie odszedł 
próżnymi zękoma. 

Ale on oddaje mi z oburze- 
niem pieniądze i odzywa się do 
mnie: 

— Co za bezczelność! Nie je 
stem żebrakiem. Jestem wierzy 
cielem firmy J. Ieymer i od 
trzech lat nie mogę dostać z po 
wrotem swoich pieniędzy! 


Żeby 
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0d Wydawnictwa 


„Orędownik*, w powodzi ata- 
ków na „Głos Poranny*, rozpo- 
czął oheenie cytować wyjątki z 
uszezerczych artykułów ś. p. 
red. Marcelego Sachsa, pisanych 
przed ośmiu laty. Złożyliśmy 
wówczas skargę do sądu prze- 
tiwko Marcełemu Sachsowi. — 
Rozprawa była trzykrotnie wy- 
znaczana, lecz musiala być od- 
roczona, gdyż oskarżony za każ- 
dym razem mie stawiał się. 
Wreszcie zgon Marcelego Sach- 
sa uniemożliwił uzyskanie nań 
wyroku za oszezerstwo. 

GND Em 

DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiego 
nr. 37; Sz. Jankielewicza, Stary 
Rynek 9, T. Stanielewicza, Pomor- 
ska 91, A. Borkowskiego, Zawadz- 
ka 45, B. Gluchowskiego, Naruto- 
wicza 6, St. Hamburga i S-ki, Głów 
na 50, L, Pawłowskiego, Piotrkow- 
ska 307, 


POWTÓRNA REJESTRACJĄ 
ROCZNIKA 1917. — Dziś do reje- 
stracji powtórnej zgłosić się 
powinni wszyscy mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na ta- 
renie III komisariatu pol. ktćrych 
nazwiska rozpoczynają się cd liter: 
S, 8%, craz mężczyźni, za- 
inieszkali na terenie IX komjsa- 
riatu, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od liter S, Sz, T, U, W, 
z, 2, b. 


Dzień oszczędności 
w Łodzi 


W dniu 31 b. m. obehodzony bę- 
dzie w Łodzi doroczny dzień 
oszczędności. W dn, 30 b. m. w sa- 
li teatralnej Geyera odbędzie się 
okolicznościowa akademia dla mło- 
dzieży szkół powszechnych. W dniu 
tym w szkołach zorganizowane zo- 
staną specjalne pogadanki, 

W dniu 31 b. m. w kinach i tea- 
trach wygłaszane będą  okolicz- 
nościowe prelekcje, 

Ulicami miasta przejdzie pochód 
młodzieży szkolnej, a wśród lud- 
ności prowadzona będzie usilna pro 
kaganda oszczędnościowa, 


Jak się dowiadujemy, władze bu- 
dowlane postanowiły przeprowadzić 
kontrolę dachów w mieście. Cho- 
dzi mianowicie o to, że na wielu 
dachach brak zupelnie urządzeń 
ochronuych, W najbliższym cewasie 
władze bezpieczeństwa w porozu- 
mieniu z inspekcją budowlaną wy- 
dadzą w tej sprawie szereg zarzą- 
dzeń doraźnych. 


Trzy kradzieże 
mieszkaniowe 


Esterzę Kaufman (Dworska 25) 
skradziono wczoraj po południu z 


mieszkania  garderohę wartosci 
500 zł. 

Mareelemu Somterowi (Miliono= 
wa 143) nieujawnieni sprawcy 


skradli z mieszkania rzeczy wartos- 
ci 300 zł. 

Do mieszkania Wiktorii Masirek 
(Kolłątaja 2) dostali się wczoraj 
ziodzieje, którzy skradli gardero- 
bę wartości 600 zl. 

Zlodzie poszukuje policja. 


MEU E LEM 


Wczoraj wieczorem w mieszka- 
niu niejakiego Ptaka w domach 
4. U. P. U. przy ul. Daniłowskiego 
wr. 7, rozegraja wię tragedia. 

Do Ptaka przybyła jego siostre 
23-1elnia Anna. Mtoda kobieta poze- 
stawiena sama w mieszkaniu napi- 
sala kilka listów pożegnalnych, 
poczym z rewolweru brata strzeliła 
|zobie w skroń, Kula przebiła czasz 


| stał przygnieciony zwałami miwu. 


Wystrzałem z rewolweru 


odebrała sobie życie młoda kobieta 


21.X.— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Wiwi wie Kolegium miejskie wchwalito: 


Bilety abonamentowe w bibliotece. — Kupno i odstąpienie gruntów. — Zniesienie 


dodatków od rowerów i 


datków od wozów i psów 


Pod przewodnictwem prez. | 
Godlewskiego, w obecności wi- 
ceprezydentów pp. Pączka i Ko 
złowskiego i dyr. Kalinowskie- 
go, odbyło się w dniu wczoraj- 
szym posiedzenie kolegium ma- 
gistrackiego, na którym  zała- 
twiono szereg spraw bieżących. 

Na wniosek wydziału oświa- 
ty i kultury, prez. Godlewski 
postanowił wprowadzić z dn. 
1 listopada T. b. 

w miejskiej bibliotece publicz- 
nej imienne bilety abonamen- 
towe w eenic 1 zł. 
Abonamenty te upoważniać bę- 
dą do korzystania z biblioteki 
codziennie w godzinach otwar- 

cia. 

Następnie, na wniosek wy- 
działu technicznego, zgodnie z 
opinią komisji do zakupu, 
sprzedaży i zamiany nierucho- 
mości, prez. Godlewski posta- 
nowił 
nabyć na rzecz gminy miejskiej 

od Karola Ansztadta działkę 


gruntu wielkości 2 ha 8663 
mtr. kw. 
w Radogoszczu VIII. przezna- 
czoną w myśl planu zabudowy 
pod_zieleniec i użyleczność pu- 


pia e Sage 


NA IA j PIOTRKOWSKA 60 


SUKNA i KORTY 


bliczną. Działka zostanie naby- 
ta wraz z drzewostanem i bu- 


dynkami. 
Ponadto postanowiono nabyć 


nasz najukochańszy 


147.277 porad lekarskich 


udzieliła ubezpieczalnia łódzka w ciągu września 


czalni udzielili 147,277 porad: ubez- 
pieczonym. Zabiegów felezerskich 
dokonano na 5.562 osobach, 
Pogotowia ratuakowe Czerwone- 
go Krzyża, chorobowe i położnicze 


Jak wynika ze sporządzonej 
przez ubezpieczalnię społeczną w 
Łodzi statystyki za miesiąc wrze: 
sień r. b. w okresie tym lekarze 
rejonowi i ambulatoryjni ubezpic- 

Sztuka 


PACZKI: 20: ESPLANADZIE* 


NEM Piotrkowska 100, tel. dla zamówień 111-92 
UWAGA: Dla szkół i stowarzyszeń RABAT 
dzień ika-żyda” 
ca 

„Tydzień akademika-żyda 

Uchwała o nieuczęszczaniu w okresie 20—27 b. m. 
do żadnych miejsc rozrywkowych 
Wezoraj wieczorem odbyło 
się zgromadzenie przedstawicie- 
li wszystkich żydowskich ugru- 
powań politycznych i gospodar- 
czych na terenie Łodzi. 

Zgromadzeniu przewodniczył 
dr. Tartakower, który też zobra 
zował sytuację na wyższych u-, dancingów., kin 


ści podporządkować się uchwa- 
łom warszawskim i wezwać spo- 
łeczeństwo żydowskie Łodzi, do 
nieuczęszczania w okresie „„Ty- 
godnia akademika - żyda*, t. 
od 20 do 27 b. m. do kawiarń, 


i teatrów oraz 


tia 


czelniach, wytworzona przez | pnych miejse rozrywkowych i 
wprowadzenie „ghetta“ ławko-|do przekazywania zaoszczędzo- 
nych tą drogą pieniędzy na rzecz 


wego. | 
Po kilkugodzinnych naradach | 


Runela ściana domu 


Robotnik ciężko ranny 


stwierdzii u Głowackiego ciężkie 
obrażenia czaszki i wewnętrzny 
krwotok. W stanie groźnym o©dwie- 
ziono Głowackiego do szpitala. 


akademików - żydów. 


Z polecenia władz  bezpieczeń- 
stwa odbywa się obecnie rozbiórka 
starego budynku mieszkalnego 
przy ul. Limanowskiego 60, 

Wczoraj w południe w czasie 
prac rozbiórkowych nagle runęła 
jedna ze ścian rozbieranego domu. 

Jeden z robotników, Józei Glo- 
wacki, stały mieszkaniec Żakowie, 
nie zdążył na czas uskoczyć i zo- 


Policja wdrożyła dochodzenie, 
zmierzające do ustalenia, kto po- 
nosi winę za wypadek. 
TE R TRIO OARE EET 

„ZAGADNIENIE GDAŃSKA* 


Lodzi wzywa swoich członków do 
przybycia na nadzwyczajne zebranie 
do sali Związku oficerów rezerwy w 
Łodzi, przy ul. Moniuszki mr. 1, II p. 
w piątek, dnia 22 października 1937 
roku o godz. 19-ej. Odczyt „O zagad- 
nienia Gdańska“ wygłosi p. Mrów- 


Gdy po odgarnięciu gruzów wy- 
dohyto Głowackiego był on nieprzy 
tomny i cały broczył krwia. Zaalar 
mowano pogotowie, którego lekarz 


ny Ziem Zachodnich, po czym oma- 
wiane będą sprawy I ogólnopeowiac- 
kiego zjazdu do Wilna i organizacyj- 


ne. — 


kę, wysadzając mózg. Anna Pta- 
kówna poniosła Śmierć na miejscu. 
$ 

W iym samym mniej więcej cza- 
sie na ulicy Piłsudskiego w pobli- 
żu siedziby V komisariatu policji 
otruła się kwasem soluym 24-letnia 
Władysława Ralcerzak (Pilsudskie- 
go 47). 


GRAND-KINO 


Pocz. o g 4-ej 


ZNACHOR 


węg. powieści 
T. Dołęgi-Mostowicza 


= 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
B.P. 


Abram Krzepicki 


przeżywszy lat 73. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w piątek, dnia 22 
października 1937 r. o godz. 12 w poł. z Domu Przedpogrzebowego, 
o czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


postanowiono w całej rozciągło - 22.389,45, Mio 


czyński, delegowany ze Związku obro| M. Ojzerowiczowa oraz N. 


1871 mtr. kw. pod budowę ul. 
Olsztyńskiej i dwóch nowych 
ulie. 

Na wniosek wydziału prezy- 
dialnego prez. Godlewski po- 
stanowił rozszerzyć z dniem 1 
października 
wysokość i zakres pomocy, u- 
dzielanej pracownikom miej- 

skim, 

zgodnie z postanowieniem z 
dn. 29 października 1936 r. Pra 
cownicy, zarabiający poniżej 
350 zł. miesięcznie otrzymywać 
będą mogli bezterminową po- 
życzkę w wysokości 100 proc. 
podatku specjalnego. a zara- 
biający od 350 do 800 zł. mie- 


ŻONA i RODZINA 


udzieliły pomocy 3172  osobon:. 
Apteki ubezpieczalni wydały we 
wrześniu 223,238 leków, w zakła- 
dzie rentgenowskim wykonano 
2.097 prześwietleń, 1795 zdjęć i 623 
naświetleń. 
W zakładzie tizykalnym dokona- 
na 21,626 zabiegów, analiz Tekar- 
skich sporządzono 10,881, 
Pomocy dentystycznej udzielono 
15,569 osobom. Do szpitala ubez- 
pieczalni przyjęto na, zabiegi i le- 
czenie 19,409 osób, na rachunek 
ubezpieczalni w prywatnych szpi- 
talach leczyło się 9.934 osoby, Wy- 
płacono zasiłków chorobowych 
zł. 131.251,70 gr., połogowych — 
26.449, pogrzebowych — zł. 
karmiącym — 
zł, 6146; ogółem 182,236,80 gr. 


pojazdów mechanicznych. — Zmiana 


Str 7 


wysokości po- 


sięcznie — 50 proc. wysokości 
podatku specjalnego samotni, 
75 proc. posiadający na utrzy- 
maniu jednego członka rodziny 
i 100 proc, posiadający na =- 
trzymaniu dwóch i więcej 
członków rodziny. Na wniosek 
wydziału kanalizacji ji wodocią 
gów, postanowiono 

adstąpić bezpłatnie na rzecz 
gminy Nowo - Solna z gruntów 
na Budach Stokowskich pas 
ziemi wielkości 380 mtr., kw. 
na uregulowanie drogi ze wsi 
Place Stoki do ul. Pomorskiej, 
Droga ta posiada duże znacze- 
nie dla miasta, szczególnie te- 
rąz w okresie robót wodociągo 
wych i kanalizacyjnych, bo- 
wiem tamtędy wozi się piasek 
i beton, Na wniosek tegoż wy- 
działu postanowiono zakupić 
od gminy Amtoniew - Stoki, gm. 
Nowosolna powiatu łódzkiego 
przylegający do zbiornika wo- 


dv na Budach Stokowskich 
plac wielkości 1009 mtr, kw. 


dla poszerzenia drogi. 

Na wniosek wydziału podat- 
kowego postanowiono zmienić 
brzmienie statulu o opłatach 
za używalność bruków mic 
skich. 

Obowiązywać będą niźsze o- 
płaty od wozów używanych w 
gospodarstwach rolnych: 5 zł 
— dla wozów jednokonnych ł 
10 zł. — dia dwukonnych. Po- 
nadto zniesiono opłaty od re- 
werów i pojazdów mechanicz- 
nych, howiem w praktyce oka- 
zało się, że ściąganie tych opłat 
jest niewykonalne. 

Wreszcie, na wniosek wydziś 
lu podatkowego postanowiewo 
zmienić statut o 

podatku od psów. 

Uznano za konieczne arół- 
niczkować opłaty w zależności 
od dzielnicy miasta, w której 
właściciel psa zamieszkuje. O- 
becnie będą trzy taryfy, naj- 
wyższa w śródmieściu, najniż- 
sza dla peryferii. Najniższa wy 
nosić będzie 8 zł. roczmie. Na 
tym posiedzenie kolegium 70- 
stało zakończone. 


$za 


za wyłudzenie pieniędzy od kupców 


W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy ogłosił wyrok w sprawie szaj- 
ki 13 oszustów, którzy w niesłycha 
nie sprytny sposób wyłudzili znacz 
ne sumy od licznych kupców łódz- 
kich i prowincjonalnych, Ssymułu- 
jac, że sprzedane towary pochodzą 
z kradzieży. 


Nabywcy w obawie przed kon 
sekwencjami zazwyczaj nie meldo- 
wali o tym policji i tak przez dłuż- 
szy czas wszystkie sprawki ucho- 
dziły oszustont zupełnie bezkarnie. 


Na trzy lata więzienia zostali 
skazani: L. Mirsztein i J. Braun. 
Ponadto ten ostatni skazany został 
na zapłacenie grzywny w wysokości 
300 zł. 


Na dwa lata skazani zostali; M. 
Gelbart, M. Fajnsznajder, H. Bęcz- 
kowski. 

Na jeden rok więzienia 
zostali: L, 


skazani 
Kurek, J. Lejzerowicz, 
Jaku- 
bowiez. 


Policjanci Jarecki i Składowski 


| skazani zostali po 1 roku więzienia 


W 3-im tygodniu rekordowegzo 


REZERAPRCZZ EE 


powodzenia 
teny miejsc znacznie zniżone ! 


Na | seans ol 83 qr. 
na pozostałe seanse od 1.09 


oraz na zapłacenie po 10 zł 
grzywny. Ponadto obaj skazani zo» 
stali na utratę praw obywatelskich 
na 5 lat. 

Oskarżona Frajda Hercberg ska: 
zana została na 6 miesięcy, xaś 
Estera Lewkowicz — na 8 miesięcy 
więzienia. 
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ES m E be] ea 


z braku dowodów od zarzutu pochwały zbrodni na posiedze- 
| niu rady miejskiej 
Adw. Kowalski dał uroczyste słowo honoru, że nie wypowiedział inkryminowanych mu słów 


Wczoraj na wokandzie sądu | Lewina? 


'xręgowego znalazł się proces 


Sw.: Radny Bronisław Kowal 


byłych radnych Obozu Narodo |ski. 


wego: adw. Kowalskiego i Czer 
nika, oskarżonych przez proku 
rature o pochwałę zbrodni na 
publicznym  posiedzenin rady 
miejskiej. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia  Główczewski, oskarżał 
prok. Dreszer, obronę wnosił 
adw. Szwajdler, 

Akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym, że w dniu 28 stycznia 
r. b.. po przemówieniu radnego 
Lewina, który oznajmił zebra- 
nym o znanej zbrodni, dokona- 
nej na Chelemnerze., wznieśli 0- 
krzyki, zawierające cechy prze“ 
słępstwa z art. 154 k. k. 

Adw, Kowalski po słowach 
radnego Lewina: „Padło młode 
życie ludzkie..* oświadczyć 
miał: „No to ce? Tylko jeden? 
brawo... A wy iluście polaków 
zabiłi?*, zaś b. radny Czernik: 
„Na 18 lat jednego? Jedno drań 
stwo sobacze? Jabym was dra- 
nie setkami mordowałt...* 


Tłumaczenie się 


oskarżonych 
Oskarżeni nie przyznali się 
du winy. 


Adw. Kowalski oświadczył, 
iż z przemówienia Lewina, któ- 
re wygłaszane było podczas 
wiełkiej wrzawy na sali, dosły- 
szał słowa: „wczoraj stało się 
coś strasznego“. Sądząc, że 
mówca ma na myśli odczyt ks. 
Trzeciaka, spytał: „no to 007". 
Twierdzi, że innych słów nie 
* ypowiadał i że wogóle wtedy 
ie wiedział jeszcze o zbrodni 
infezaka. 

Na pytania adw, Szwajdlera 
oskarżony zaczyna cytować... 
program Str. Narodowego. 

Przew.: Czy tak stawiana 
kwestia nie przekroczy ram 
procesu? 

Adw. Szwajdler długo tłuma- 
czy, do czego zmierzają jego py 
tania. Chce mianowicie odmalo 
wać fło, na jakim cały proces 
powstał. Przy okazji mć 'i o za 
żydzeniu magistratu, rzekomo 
wrogim ustosunkowaniu żydów 
do państwa i t. p. 3 

Oskarżony Czernik również 
nie przyznaje się do winy. Opo- 
wiada jakąś historię o epide- 
mii w roku... 1902, kiedy to 
wynoszono ze szpitala Poznań- 
skich po 50 trupów dziennie. 
Byli Ło zmarli na cholerę. Otóż 
ową epidemię mając na myśli, 
mówił, że jeden trup na osiem- 
naście lat — to niewiele, 


Świadkowie 
dobrze słyszeli 


Po wyiaśnieniach  oskarżo- 
nych zeznają świadkowie. Z®- 
ia Milewska i świadek Brzo- 
zwwska pełniły na wspomnia- 
nym posiedzeniu rady miejskiej 
funkcje stenografek. Notowały 


na zmianę, przyczym, gdy ha- | 


łas na sali wzmógł się — praco 
wały obie. Niezależnie od tego 
trzech referentów zarządu miej 
skiego miało za zadanie noto- 
wać wszystkie okrzyki, aby pó- 
źniej uzupełnić protokół. 

Św. Milewska stwierdza. że 
zna głos adw. Kowalskiego i 
choć przy pisaniu miała wzrok 
opuszczony na papier, jest prze 
konana. że słowa, jakie zapro- 
fokółowała, padły z ust oskar- 
żonego. Okrzyki Czernika z0- 
stały zanotowane przez jednego 
z referentów i wniesione do ste 


iogramu. 
Przew.: Kto wypowiedział 
słowa: „Mach nisz ka winter” 


| 


„Adw. Szwajdler próbuje usta 
lié że słowa te przypisano 
adw. Kowalskiemu, ale po 
sprawdzeniu w stenogramie o- 
kazuje się, że zostały dobrze 
zapisane. 


Adw. Kowalski 
nie chce wstać! 


W pewnej chwili adw, Ko- 
walski. zwracając się da świad- 
ka, nie wstaje ze swego miej- 
sca na ławie oskarżonych. 

Przew.: Może pan zechce 
wsłać, pan jest oskarżony! 

Adw. Kowalski; Jak mówię 
do sądu, to oczywiście wstaję. 

Przew.: Ta forma ohbowlązu- 
je pana również, gdy pan mówi 
w obliezu sądu. 

Świadek Brzozowska widzia- 
ła, jak oskarżony adw. Kowal- 
ski składał ręce do oklasków 
po poświadczenia r. Lewina, że 
jakiś żyd został zabity. 

Adw. Kowalski żąda od 
świadka zademonstrowania, 
jak trzymał ręce, czy jak zwy- 
kle, po „napoleońsku',, czy też 
bił brawo. Świadek spełnia to 
żądanie. | 

Św. Sałaciński stwierdza sta 
nowczo, że słyszał i zapisał o- 
krzyk adw. Kowalskiego. Był 
jednym z referentów na posłe- 
dzeniu i należało to do jego o- 
bowiązków. Zresztą, siedział 
vis-a-vis i obserwował bardzo 
ruchliwego tego dnia menera 
endeków. 

Św. Folt t św. Furmański, 
równieź referenci zarządu miej- 


tem nasza najukochańssa B. 


przeżywszy lat 62. urodz. 


Wyprowadzenie drogich nam 
dn. 21 k m. o godz. 2 po poł. 
o czym zawiadamia pozostała w 


Matki Jej B. 


DORY BIB 


wyrasy szczerego wspólczucia skła 


Wczoraj o godzinie 14,15 po 
wiadomiono centralę straży o- 
gniowej o wybuchu pożaru na 
terenie fabryki Braci Cy!tryn 
przy ulicy Wolborskiej 44. 

Niezwłocznie na miejsce Wy- 
ruszyły plutony III i V- 

W chwili przybycia straży 
palił się dach dwupiętrowego 
budynku fabrycznego. Pożar 
powstał od iskry z komina i o- 
mal hie przybrał groźnych 'roz- 
miarów. 

Na szczęście straż ogniowa 
w porę pożar 
Dach w części 
niu. 


uległ zniszcze- 


przy poczatku przemówienia r. | że. 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym świa- 


DORA BIBROWSKA 


Szefowej naszej p. Meli Aibamowej z powodu zgonu 


ROWSKIEJ 


MATKI JEJ 


FK T 


skiego, wypełniają listę świad- 
ków oskarżenia. Po tym zezna- 
ją świadkowie odwodowi — 
członkowie frakeji radzieckiej 
Obozu Narodowego. 


wybielają 
Przed stołem  sędziowskim 
przesuwają się kolejno: dr. 


Rostkowski; radni Pawlicki, Mi 
chalak, inż. Turski, adw. Gro- 
chowski, Belka, Bartczak, KO- 
żuchowski,  Szwajdłer Jan, 
Bąk, Szule, Grzegorzak, - Broni- 
sław Kowalski, Galar. 

Wszyscy wyhiela'- oskarżo- 
nych, tłumacząc, że Obóz Naro 
dowy wprawdzie nienawidzi 
żydów, ale bynajmniej nie po- 
chwala gwałtów fizycznych, że 
słowa impufowane oskarżonym 
były wypowiadane przez in- 
nych radnych i w związku z m- 
nymi incydentami. Każdy ze 
świadków odwodowych stwier- 
dza, że myślał, iż radny Lewin 
mówił o odczycie ks. Trzecia- 
ka, a tumult, jaki wywołali, 
miał na celu rrzeszkodzenie w 
ewentualnym ubliżeniu jego o- 
sohie. 

Specjalnie ciekawie brzmiał 
dialog między prokuratorem a 
św. radnym inż. Turskim, 

Prok.: Więc ks. Trzeciak 
przestrzegał przed aktami tero- 
ru? 

Św. Tak jest... 

Prok.: A kiedy został zabity 
ów żyd, o którym mówił radny 
Lewin? E 

Św.: Tego samego dniat... 
W dalszym ciągu adw. Ko- 


Leder 


zwłok nastąpi dziś, w czwartek, 
z Domu Przedpogrzebowego, 
nieutulonym żalu 


Stroskana Rodzina 
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Gdy wozy V plutonu spieszy | 
ły do powyższego pożaru przed 
posesją przy Placu Wolności 
10, usiłując przebiee jezdnię, 
55-letnia Brucha Najman (AI 
I Maja 17) wpadła pod auto 
strażackie. 

Odrzucona — z dużą siłą na 
bruk Najmanowa straciła przy- 
tomrość. Zaalarmowany lekarz 
pogotowia stwierdził u ofiary 
wypadku ogółne ciężkie obraże 


' nia eiclesne i przewiózł Najma- 


nową do szpitala św. Józefa w 


zlokalizowała. | stanie poważnym. 


W godzinach wieczornych 


Straty stosunkowo miedu- | wskutek wadliwej budowy prze 


wodu kominowego zapalił się 


4 | wodowych 


walski prosi o załączenie do 
akt sprawy dwóch numerów 
Dziennika Zarządu Miasta, w 
których wydrukowany jest 
wniosek Obozu Narodowego © 
usunięcie z sali posiedzeń rady 


į miejskiej przedstawicieli pism. 
| Ponieważ wniosek miał podob. 


no inne brzmienie, ma to udo- 
wodnić, że nie zawsze protokó- 
ły są ścisłe, 

Dochodzi jeszcze do konfron 
taeji między św. Milewską a 
Szulcem., który twierdzi, że ste 
nuografka oświadczyła w poko- 
ju dla św adków, iż nie ma pe- 
wności, czy adw. Kowalski wy- 
powiedział inkryminowane mu 
słowa. Przy konfrontacji Św. 
Milewska podtrzymuje zezna- 
nia, iż słyszała wyraźnie głos 
i słowa adw. Kowalskiego. 

Na tym zamknięty zosłaje 
przewód sądowy, 

Następnie zabrał 
Dreszer, 


Mowa prokuratora 


— Chciałbym — mówi oskar 
życie! — uwierzyć w wyjaśnie- 
nia oskarżonych. Chciałbym 
tym więcej, że o pochwałę zbro 
dni oskarżony jest człowiek, 
który dzięki swemu zawodowi 
jest współczynnikiem wymiaru 
sprawiedliwości. Ale czy obiek- 
tywne i beznamiętne spojrze- 
nie na cołokształł sprawy po- 
zwala na to? Nie! 

Od chwili, gdy w radzie miej 
skiej padły inkrvminowane sło- 
wa minęło szereg miesiecy. Te- 
raz odtworzyć musimy atmosfe 
rę, jaka wówczas panowała na 
sali, aby zrozumieć, jak po- 
wstał proces i jakie były jego 
kulisy. Mówią o tym dwie gru- 
py świadków. Jedna — świad- 
kowie dowodowi — to ludzie 
niczym nieuzależnieni i niczym 
nie związani z osobami oskar- 
żonych, druga — to ludzie zwią 
zani silnymi więzami ideowymi 
z podsądnymi. Nie imputuję 
im bynajmniej mówienie nie- 
prawdy, ale zdaję sobie sprawę, 
że zeznają pod pewuą psycho- 
zą. 

Gdy porówna się wyjątkową 
zbieżność zeznań świadków do- 
z rozbieżnością ze- 
łatwo 


głos prok. 


znań świadków obrony, 
dojść do wniosku, 
kto mówi prawdę. 
Gdpadają wszelkie wątpliwości, 
gdy posłuchamy jasnych i kon- 
krelnych wyjaśnień Św. Milew= 
skiej i św. Sałacińskiego. 
A cóż powiedzieli Świadko- 
wie odwodowi? Każdy przycze- 


|| piat okrzyk wzniesiony przez 


adw. Kowalskiego do Innego u- 


Pożar w fabryce B<ci Cytrym 


Kobieta wpadła pod auio sirażackie 


dach na posesji mieszkalnej Su 
mirają przy ulicy Zawadz- 
kiej 14. 

Przybyły ma miejsce [V plu- 
ton straży szybko pożar ugasił. 

Wczarajszej mocy wybuchły 
2 pożary pod Łodzią. We wsi 
Łagiewniki Małe spaliła się 
rzęść gospodarstwa Franciszka 
Borkowskiego. Straty wynoszą 
około 1,000 zł 

W miejscowości letniskowej 
Teofilów pożar strawił również 
część gospodarstwa Hermana 
Szandera. Straty wynoszą 1500 
zł. Pożar powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. 


stępu przemówienia r. Lewina. 

Zbudowano kunsztowny 
gmach: ktoś przyznał się do bi- 
cia brawa, kto inny do części 
okrzyku, innv do imnej cześci. 
W den sposób można przypusz 
czać, że w akcie oskarżenia 
zmontowane zostały różne 0- 
krzyki, Ale tylko przypuszczać. 
bowiem jasne zeznania świad- 
ków oskarżenia mówią co inne 
go. 

Dlaczego człowiek o wyż- 
szym wykształceniu, adwokat, 
dopuścił się przestępstwa po- 
chwały zbrodni? Kładę to na 
karb atmosfery, jaka panowała 
w radzie miejskiej, rozgorącz- 
kowania i podniecenia. Tym 
nie mniej, mamy prawo wyma- 
gać od ludzi tego pokroju ety- 
ki. 

Proszę o ukaranie obu pod: ' 
sądnych! 

Adw. Szwajdler, powtarzając 
utarte komunały, wnosi o unie- 
winnienie, 

W esłafuim słowie adw. Ko- 
wałski oświadcza, że nie ma nie 
do powiedzenia; Czernik pros! 
o uniewinnienie. 

Sąd udaje się na narade. 


Po przerwie przewodniczący 
wznawia przewód sądowy j 
zwracając się do adw. Kowai 
skiego oświadcza: 

„Od oskarżonego, jako ezło- 
wieka o wyższym wykszfałce- 
niu i adwokata można wyma- 
gać słowa honoru, Niech pan 
da uroczyste słowo, że nie wy- 
powiedział pan inkryminowu- 
nych mu stów“, 

Adw. Kowalski: Zdaję sobie 
sprawę z wagi moich słów. Nie 
krzyknąłtem: „Brawo, brawo...*, 


| powiedzialem: „Tylko je- 


Oskarżony Czernik oświad- 
cza, że wypowiedział jedynie 
słowa: „Ścierwo sohacze*, 


Wyrok 

Po tych wyjaśnieniach sągj 
odczytuje WYROK UNIEWIN- 
NIAJĄCY OBU  OSKARŻO- 
NYCH. N 

W motywach przewodniczą- 
cy podkreślił rozbieżności w ze 
znaniach świadków. Konkret- 
nym, zeznaniom św. Sałacińskie 
go trzeba przedstawić korowód 
świadków obrony, którzy ze- 
znają co innego. Św. Milewska 
zasłuwnie na wiare ale sama 
mówi, że notując miała wzrok 
opuszczony na papier i nie wi- 
działa, a tylko słyszała adw: 
Kowalskiego. W atmosferze, ja 
ka panowała na sali trudno by- 
ło ustalić, kto jaki wzniósł o- 
krzyk. Na sali byli przedstawi- 
ciele władz bezpieczeństwa, a 
mimo to, od nich nle wpłynęło 
zameldowanie o przestępstwie. 
Sąd dał wreszcie wiarę, że Str. 
Narodowe w Łodzi nie propa- 
guje gwałtów fizycznych, a 
adw. Kowalski, jako jego pre- 


zes nieraz przestrzegał człon- 
ków Str. Narodowego przed ak 
tami teroru, trudno więc uwie- 
rzyć, aby sam je pochwalał. 

Z tych wszystkich wzęladów 
sąd ogłosił wyrok uniewinmia- 
jący. 


-—>———— 


Protesty.. Protesty...! 


| 


Jak się dowiadujemy, przeciwko 


weryfikacji ostatnich meczów bo- 
kserskich o mistrzostwo drużynowe 
okregu składają protesty Sokół i 
KPZjednoczone. 


Sokół składa protest przeciwko 
meczowi z KE (14:2 dla KE), 
gdyż ważenie zawodników odbyło 
się w czasie nuieprzepisowym. 


KPZjednoczone składa protest 
przeciwko meczowi z Wimą (wal- 
knwer dla Wimy), gdyż i w tym 
wypadku ważenie zawodników mia 
ło się odbyć w czasie nieprzepiso- 
wym, 


Protestowanie obniża powagę 
mistrzostw, a pozatym świadczy, że 
wydział sportowy deleguje słabo 
orientujących się przedstawicieli, 
Czas najwyższy z tym skończyć! 
Trzeba się też zastanowić nad dal 
szym udziałem Sokoła w mistrzo- 
stwach, Sokół wszystkie swoje trzy 
spotkania przegrał 5:9, 3:13 i 2:14 
i wszystkie następnie zaprotesto- 
wat. 


Hakoah — Kruschender 


Ciekawy mecz 
mistrzowski 


Z trzech spotkań o drużynowe 
mistrzostwo okręgu w boksie, prze 
widzianych na b. tydzień, najcieka- 
wiej zapowiada się jutrzejszy mecz 
Hakoah — Kruszender, gdyż primo 
wartość obu zespołów jest mnicj 
więcej równa, a secundo, wynik 
spotkania może mieć poważne zna- 
czenie dla ukształtowania się tahe- 
li mistrzostw, 


Kraszender ma za sobą trzy zwy- 
cięstwa nad IKP 10:6, Zjednoczo: 
nymi 10:6 i Sokołem 14:2 i porażkę 
z Geyerem 6:10. Hakoah ma taką 
samą porażkę z Geyerem 6:10 i 
zwycięstwo nad Sokołem 13:3. 
Wspólłni przeciwnicy najlepiej oce- 
nili równą wartość drużyny żydow 
skiej I pabianickiej. 

Mecz zapowiada się interesująco, 
gdyż obie drużyny mobilizują naj- 
silniejsze składy. HAKOAH zapo- 
wiada wystawienie następującej 
ćsemki: Rossman, Tauber lub 
Graudenz, Fagot, Gottfried, Wdo- 
wiński, Wulfowicz, Stahl i Blibaum. 
KRUSZENDER zaś zapowiada 
skład: Grambo, Richter, Witkow- 
ski, Kubiak, Jeziorek lub Idasiak, 
Kilański, Kraszewski i Piesik. Po- 
wiano dojść do KSeu interesujących 
spotkań, jak: Rossman — Gramboa, 
Fagot — Witkowski, Wdowiński — 
Jeziorek i Blibaum — Piesik. Ta 
ostatnia walka będzie decydować, 
kto wejdzie do reprezentacji Łodzi 
przeciwko Śląskowi. 

Mecz odbędzie się jutro, w piątek 
o godz. 2030 w sali łilharmontt. 


+ 


MECZ WIMA IKP odbędzie 
się w sobotę w hali sportowej Wi- 
my przy ul, Rokicińskiej o godz, 
19,30 wiecz. Drużyny zapowiedzia- 
iy wystawienie następujących skła 
ców: 


Wima; Kin, Celmer, Madej, Kasz- 
nia, Sawiński, Owczarek, Kostrze- 
wa, Kfodas. 


IKP: Popielaty, Spodenkiewicz, 
Bartniak, Kowalewski, Schän, 
Chmielewski, Pietrzak i Kubiak. 


Najciekawsze walki: Celmer —- 
Spodenkiewicz, Madej — Bartniak, 
Kasznia — Kowalewski, Owczarek 
— Chmielewski. 


TRZECI MECZ DRUŻYNOWY 
ZJEDNOCZONE — SOKóL odbę- 
dzie się w niedzielę w sali KPZjed 
noczone przy ul. Przędzalnianej 68, 
o godz. 11.300 przed poł, KPZjed- 
naczone wystąpi w składzie: O- 
strowski. Adamiak, Michalak, Kijew 
ski, Szceząpiński, Bartosiak i Ja- 
skila. Skład Sokoła będzie nastę- 
pujacy: Wal, Stolecki, Drużbińsśi, 
Szczeciński, Muszyński, Pasternace- 
ki 1 Dvoilas. 


E 
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GŁOS SPORTOWY 
ża kulisami meczu Helsinki-Geyer 


Łódź, dnia 21 października 1937 


Wszystkie bez 
wyjątku opinie są 
. zgodne, że Geyer 
meczu z Helsinka 
mi nie wygral— 
Nie zanotowaliś- 
my ani- jednego 
 -głosu, któryby się 

* wypowiedział za 

zwycięstwami 

Augustowicza i Wojciechowskie 
go, ba, nawet sami zawodnicy 
przyznają, że byli zaskoczeni de 
cyzją punktowych. 
— Zdaję sobie sprawę, że me- 
czu nie wygrałem — mówi nam, 
w obecności przewodniczącego 
wydziału spraw sędziowskich 
ŁOZB. p. Czernika, Wojcie- 
chowski.  Podziękowałbym 
nawet za remis... 
To nie skromność dobrze wy 
chowanego zawodnika przema- 
wiała przez Wojciechowskiego. 
Tanie sukcesy zaszczytu nie 
przynoszą. Rozumie to każdy za 
wodnik, dlatego też z decyzją 
sędziów punktowych absolutnie 
zgodzić się nie można. 


* 


Pisarski 


Na ten sam temat, godzi się 
wspomnieć jeszcze jedną miaro- 
dajną opinię. Na wystawnym 
bankiecie, jaki się odbył po me 
czu w lokalu Geyera, zastępca 
kierownika sekcji p. Julian 
Wende, m. in. przemówił do za- 
wodników łódzkich. 

— Dziękuję wam za obronę 
barw klubowych w pierwszym 
naszym spotkaniu międzynaro- 
dowym, przyznajmy jednak, że 
na zwycięstwo nie zasłużyliście. 
Mówię to w obecności panów 
sędziów, którzy wprawdzie tak 
a nie inaczej ocenili wasze wal- 
ki. niemniej jednak śmiem po- 
wiedzieć, że goście byli drużyną 


LKS pozo- 
stał w lidze. 

" Łodzianie gra 
ja jeszcze w 
niedzielę z 
Wartą w Po- 
znaniu i chcą 
miecz ten wy 
grać. Jeżeli 
wygrają, zaj- 
mą miejsce 
piąte, w 
szczęśliwym 


Rud. Schurman 
trener ŁKS, wypadku na- 
wet czwarte! Poza faktem pozo 
stania w ekstraklasie i możliwością 
zaszczytnego jeszcze zakończenia 
kampanii mistrzowskiej, ostatnie 
tygodnie otworzyły kierownictwu 
klubu oczy na dalszą meię, Ło- 
dzianie muszą pracować przez 
okrągły rok, a nie dopiero w ostai 
nich tygodniach, łodzianie muszą 
mieć fachowe kierownictwo i wa- 
runki do gry, aby nie walczyć o u- 
trzymanie się, ale o zaszczyty. Że 
przy pewuym wysiłku zaszczyty te, 
ukoronowaniem których jest tytuł 
mistrza Polski, są osiągalne, mie- 
liśmy możność przekonania się w 
ostatnich dwuch — trzech miesią- 
cach, kiedy ŁKS wspaniale finiszo- 
wał i z Łodzi wyjeżdżały z poraż- 
kami: AKS, Ruch i Wisła. 

Na wczorajszym posiedzeniu za- 
rządu ŁKS-u sprawy te były obszer 
nie omawiane. Zarząd klubu, po 
doświadczeniu tegorocznym, zdając 
sobie sprawę, że sekcjt piłkarska 
jest rrodstawową, postanowił oto- 
czyć ją jakuajwiększą opieką. De- 
zyderaty kierownictwa sekcji, od- 


języka. niż ojczysty. 


lepszą i jąko tacy powinni byli 
zejść z ringu ze zwycięstwem. . 
To słanowisko kierownictwa 
Geyera zasługuje na podkreśle- 
nie i jest jeszcze jednym dowo- 

dem, że sędziowie nabroili. 
* 


Heige Laine urodził się w 
Trondheimie, w Norwegii. Ma- 
jąc lat 8, wraz z rodzicami wye- 
migrował do Kanady i mieszkał 
w Montrealu, gdzie zapoznał się 
ze sportem. Jest pono bardzo do 
brym hokeistą. Od przeszło ro- 
ku. bawi w Helsinkach. Mówi 
pieknie po angielsku, jest do- 
wychowany, satysfakcją 


Co. myślą, finowie 
łódzkim? 

P. Väinö Ertamo. sympatycz-!'brze 
ny kierownik drużyny Suomi |było z nim porozmawiać. Laine, 
zachwycony jest wyrobieniem podobnie zresztą jak i wszyscy 
sportowym publiczności łódz-| pozostali członkowie ekspedycji 


o w | 


kiej, która oceniła najłepiej nie miał słów dla gościnności 
krzywdy jego chłopców. O po-|łódzkiej i podkreśla swą sympa- 
szczególnych wynikach _niejtię dla Polski. 


chce mówić, uważa jednak. że! — 
w sumie ogólnej zostali skrzyw- 
dzeni. 

P. Siikanen, sekundant druży- 
ny. był jednocześnie sprawo- 
zdawcą pism fińskich. Kwestio- 
nuje on zwycięstwa: Augustowi- 
cza i Wojciechowskiego i nawet 
remis Kulibabki. „Przy zupeł- 
nie obcym komplecie sędziów, 
kto wie, czy Pisarski otrzymał- 
by: więcej. niż remis w walee z 
Koivunenem'* powiedział 
nasz rozmówca, ale do tego wy- 


Gdziekolwiek będziemy 
startować. głosić będziemy wa- 
sze wyrobienie sportowe i go- 
ścinność! 

* 


Jeszcze o gościnności! Druży- 
nie fińskiej towarzyszył w Ło- 
dzi z ramienia WOZB. który ho 
kserów Północy sprowadził do 
Polski. red. Szereszewski. To, co 
kolega nasz widział w Łodzi 
przyznał, że było dla niego... 
przykrą szkołą. 

— Ze „szkoły“ tej, my. w sto- 


niku nie mamy pretensji. Jego |licy, wyciągniemy naukę — po- 
zdaniem wynik ogólny powinien | wiedział. 
brzmieć 10:6 dla Helsinek. i tej E 


treści sprawozdanie nadał o pół| Veikko Huuskonen, kogut fiń 
nocy do swych pism. podkreśla-|ski, zwycięzea Dolałty. został je- 
jąc jednak nadzwyczajne przy- | dpogłośnie uznany przez wszyst 
ięcie w Łodzi, jak i bezstron-ikich czterech sędziów. za naj- 
ność publiczności. i lepszego. zawodnika gości. dla 

Z zawodnikami fińskim nie | którego była przygołowana spe- 
można się było w ogóle doga-|ejalna nagroda. piękna srebrna 
dać, bowiem: primo jakc | papierośnica, upominek konsula 
prawdziwi sportowcy z godno-|honorowego prezesa Roberta 
ścią przyjmowali każde orzecze | Geyera. 
nie sędziowskie, secundo: naj Czy Huuskonen był faktycz- 
bankiecie nie można ich hbyłojnie najlepszy z ósemki fińskiej? 
oderwać od uroczych gospodyń, 


żadnego innego | — piórkowcowi, który miał naj- 
cięższe zadanie, a w dodatku zo 


kiem Lainego. 


Schurman Zaangażowany na cały Pok! 


Sekcia pifłcarsica czerwonych ofoczona będzie 
odiad specjaimą opieka 


strony i zdobył sobie uznanie za- 
równo graczy jak i kierowniciwa. 
Schurman pozostanie w Lodzi teraz 
do 15 grudnia, po czym wyjedzie 
na miesięczny urlop do Wiednia i 
od 15 stycznia p. r. pozostanie już 
bez przerwy do 15 listopada. Tre- 
ningi wszystkich drużyn  czerwo- 
sady dla Koczewskiego. nych będą więc prowadzone przez 
Trener Scharman w ciągu nie- | całą zimę; z przerwą od połowy 
gpefna trzech miesięcy pobytu w | grudnia do połowy stycznia. 
Łodzi dat się poznać z najlepszej 


i—i CZ 


Ks. Windsoru na stadionie sportowym 


noszące się do zaangażowania na 
stałe trenera i zapewurienia graczom 
posad, zostały w całej rozciągłeś- 
ci uwzględnione. 

„leszcze wczoraj wieczór prezes 
Wolczyński podpisał roczną umowę 
z trenerem p. Rudolfem Schurma- 


nem i obiecał zająć się sprawą po- i 


Bawiący w Berlinie ks. Windsoru wraz ze swą małżonką zwiedzał 

również wielki stadion sportowy, na którym miał możność obserwo- 

wania ćwiczeń najlepszych mistrz ów sportu. Na zdjęciu naszym księ- 
stwo Windsoru przyglądają się oryginałnym popisom, 


stał pokrzywdzony. Huuskonen 
miał zbyt łatwego przeciwnika, 
na tle którego wypadł dobrze. 

I tu więc sędziowie popełnili 
wielki błąd. 


Pięciu finów walczyło bez ban 
daży. Jest to rzecz dla nas zu- 
pełnie niezrozumiała, bo i ręka 
jest pewniejsza w ochraniaczu i 
siła ciosu jest większa, Po raz 
pierwszy spotkaliśmy się z tym. 
Zaindagowany przez nas kierow 
nik ekspedycji p. Vertamo, nie 
mógł nam tego faktu przekony- 
wująco wytłumaczyć. 

— Nasze ręce są zdrowe. Wy- 
padki są rzadkością. Ręka bez 
bandaży jest swobodniejsza... 

Warto się nad tym zastano- 


wić! 
* 

Finowie wyjechali wczoraj rą 
no do Warszawy, a wieczorem, 
przez Wilno, Rygę i Tallin wra 
cali do Helsinek, dokąd zajadą 


| dopiero jutro przed południem. 


Przed wyjazdem z Łodzi było 
trochę zdenerwowania. Huusko 
nen i Koivunen w celach „tury 
stycznych“ wyszli o g. 6 rano 
na miasto i do ostatniej chwili 
ich nie było. Rozpoczęło się po- 
szukiwanie. które rezultatu nie 
dało. Portiernia hotelu otrzyma 
ła polecenie wyekspediowania 
obu, następnym pociągiem. Wo- 
bec tego, że obaj mie władają 
innym językiem niż fińskim, i 
zachodziła obawa, że nie trafią 
do Warszawy, mieli mieć przy- 
pięte do klap kartki z napisem; 
objaśniającym, że podróżni ei ja 
dą do stolicy, że są fińskimi bo 
kserami, i prosi się o odstawie- 


Nam, się wydaje. że nagroda na-| nie ich do hotelu „Royat“; 


a tertio — nie znają. ża wyjąt-|leżała się Paavo Savolainenowij 
| 


W chwilę po opuszczeniu Ws- 
telu przez ekspedycję, zjawili 
się Huuskonen i Koivunen — 
Pollus i Kastor drużyny, jak 
ich przezwano — i zdążyli jesz- 
cze do torpedy. 


w sprawie Wożźnia- 

kiewicza 

Na ostatnim zebraniu PZB roz- 
patrywano szereg ważnych spraw. 

Tak więc postanowiono interwe- 
niować w ŁOZB 0 ostateczne ma 
iatwienie sprawy Wożźniakiewicza. 

Sprawy Polusa nie rozpatrywamo, 
gdyż nie wpłynęła ona dotychczas 
de PZB. 

Ze spraw międzynarodowych ua 
porządku dziennym znalazł się 
mecz Polska — Francja. Mianowi- 
cie związek francuski zwrócił się 
z prosba o przełożenie tego spotka 
nia na maj. Korespondencja celem 
ustalenia ścisłego terminu trwa ma- 
dal. 

Ustalono, że mecz Polska — Wir 
chy sędziować będzie niemiec Fe: 
ronimus. 


P. Krukowski 

sędzią meczu Warta—Ł KS 

Wydział spraw sędziowskich 
PZPN wyznaczył następującą obsa 
dę sędziowską na mecze ligowe w 
nadchodzącą niedzielę, 24 b. m.t 

W Krakowie Cracovia — Ruch 
Kuchar ze Lwowa, we Lwowie Po 
goń — Wisła Lange z Łodzi, w Po- 
znaniu Warta — ŁKS Krukowsk* 
z Warszawy. 


Aliechin zwycięzcą 
w siódmej partii 


ROTTERDAM, 20.10. (PAT) — 
W siódmej partii światowego mi- 
strzostwa Szachowego Euwe 
Aliechin, Euwe poddał się po 34 po- 
ciągnięcin. Stan rozgrywek: Alje- 
chin- 4, Eurwe 3 party. 


Łódź, 21 października 1937 r. (= LOS fg A RE E L- OWY Łódź, 21 października 1937 r. 


Jak zapobiec 
kryzysowi? 


Wiele sie ostatnio mówi i pi- Krach giełdowy w Nowym 
sze o przyszłym kryzysie, który | Jorku odbił się pewnym, aczkol 


jest zasadniczo niezależny od 
giełd zagranicznych, gdyż gros 


bia być ieakcją na obecną po- |wiek słabym echem na giet | obrotów dokonywany jest pa- 


prawę beniunktury światowej. dach polskich. 
I jakkolwiek przesłanki, na któ Zał A a dni 

rych opierają swe pesymistycz- ZMAMANĘ SIĘ. W Unin oneg: 
ne progycstyki obserwatorzy | Uaiszym kursów akcji amery- 
ewolucj. go:podarczej nie są by | kańskieh na giełdzie nowejor- 
uajmniej godne lekceważenia | skiej wywołało w konsekwen- 
(spadek kursów giełdowych w | eji pewne lekkie osłabienie się 
Ameryce. spadek _ działalności naszych czołowych papierów 
przemysłów inwestycyjnych, f 
wzrost kosztów produkcji), to wartościowych, które wskutek 
jednak nie wynika z nich. że o- | zmniejszonego popytu obniżyły 
wo załamanie musi nastąpić, a | się o średnio 25 proc. 

w każdym razie, że nastąpi w| Zdaniem sfer giełdowych, za 
formach analogicznych do tych, łamanie się kursów na giełdzie 
jakie charakteryzowały wielkie > RAS 

przesilenie 1929 - 33 roku. Prze nowojorskiej nie powinno spo- 
silenie, które minęło, nie minę- | wodować zmian kursowych 
ło bez śladów, Ślady te pozosta- ; na naszym rynku walorów. Ry- 
ły w postaci przykazania o ka- nek nasz, pomijając już nikły 
nieczności przyjęcia czynnej po | „n. ghe 

stawy w obliczu grożących ka- a i A 
tastrof, 

Obeenie zagadnieniu profilak 
lyki przeciwkryzysowej poświę 
ca interesujący artykuł „Bank* Ą i 
(nr. z października), gdzie oma- deficytu Francji 
wiane są warunki, w jakich mo” Francuskie ministerstwo skarbu 
że być skuteczna akeja państwo | opublikowało obecnie wyniki ban- 
wa, mająca na celu podtrzyma-, dlu zagranicznego Francji za trzy 
nie dóbr wytwórczych, zahamo | pierwsze kwartały r. b. 
wanie spadku cen oraz odbudo- | Na pierwszy rzut oka wynika z 
wę rentowności. Warunki te są | niego, że uiebezpieczna tendencja, 
następujące: ujawniająca się w, ciagu poprzed- 

Pierwszym z nich jesl, że pań | nich miesięcy, zaostrzyła się we 


13 miliardów 


pierami publicznymi. 


Obeena więc rakeja zniżko- 
wa giełdy warszawskiej została 
raczej wywołana <lementami 
psychicznymi, aniżeli względa- 
mi natury gospodarczo - kalku- 
lacyjnej. 


Ponadto siery giełdowe uwa- 
żają, iż obecny krach giełdowy 
powinien przyczynić sie do pe- 
wnego zrównoważenia ruchu 
kapitałów, co jest korzystne dla 
krajów europejskich, a m. in. i 
dla Polski. 


Chodzi bowiem o to, iż amc- 
rykańskie papiery wartościowe 
były przez długi czas przez ka- 
pitalistów europejskich fawory 
zowane, €o spowodowało silny 
odpływ kapitałów z Europy do 
Ameryki i zwyżkę tamtejszych 
walorów. Obecnie jednak na- 
stępuje pewne  otrzeźwienie, 
które znaiduie swój wyraz w 
powrocie kapitałów, a po pe- 
wym czasie może się przeisto- 
czyć w zwyżkę papierów euro- 


się ona 25 pkt. 67,75 w płaceniu, 
63.25 w żądaniu, 

Ii em. tej pożyczki również obni- 
żyła się o 25 pkt. przy czym obra- 
cano nią po kursie 68.75 kupno, 
69.25 sprzedaż. 

5 proc. pożyczka kolejowa obni- 
żyła się o 25 pkt. Obracano nią po 
kursie 60 w płaceniu, 60,50 w żąda- 
niu. l 

4 proc. prem, pożyczka dolarowa 
obniżyła się o 10 pkt. Na rynku 
prywatnym obracano nią po 38,25 
kupno, 35,75 sprzedaż. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
również straciła na kursie: za gru- 
be odcinki płacono o 25 pkt, mniej 
niż onegdaj, a mianowicie 58,50, 
żądano 59. Drobne odcinki tej po- 
życzki spadły natomiast o 35 pkt. 
i płacono za nie 53,25, żądanco 55.75 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie ser. V obniżyły się © 25 pkt. 
Obraeanc nimi po 54.50 kupno, 
55 sprzedaż. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
— nowe spadły o 25 pkt. do pozio- 
mu 55,50 w płąceniu,,56 w żąda- 
nit. 

Na rynku akcjowym tendencja 
również słabsza. Akcje Banku Pol- 
skiego obniżyły się o 50 pkt., spa- 
dając do poziomu 105,50 kupno, 
106,50 sprzedaż, 
+0464396096093020090939030600 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


stwo jeszcze w czasie spokoju 
gospodarczego przygotuje sobie 
dostateczną ilość konkretnych 
projektów, których realizacja 
mogłaby zostać natychmiast, 
bez żadnej straty czasu podję- 
ła. W ten sposób element czasu 
słał się w walce z depresją decy 
dujący. Roboty publiczne mu- 
szą zosłać podjęte odrazu z 
chwilą zaistnienia spadku pro- 
dukcji dóbr wytwórczych, bez 
czekania aż spadek ten natural- 
nym biegiem rzeczv rozprze- 
strzeni zarzewie kryzysu na 
wszystkie dziedziny życia go- 
spodarczego. Tutaj też występu 
je doniosła rola techników go- 
spodarczych. jakimi są i pozo- 
siać winni inżynierowie, 
Dotychczas było zwyczajem 
wzywać inżyniera dopiero po 
zapadnięciu decyzji co do pod- 
jecia jakiejś roboty. Obecnie 
stan len musi się radykalnie 
zmienić. Inżynierowie myszą 
wypracowywać dla państwa 
konkretne plany i obliczenia na 
cłago przed wybuchem krvzy- 
su i cieżko odpokutuje to pań- 
stwo, które tego obowiązku 
przedwczesnej mobilizacji 
swych inżynierów zaniedba. — 
Przekona się ono włedy, tak 
jak tego już doświadczenie o- 
statniego kryzysu nauczyło, że 
wydawanie pieniędzy na dosta- 
tecznie olbrzymią skale. ażeby 
inożna kryzys zdusić w zarod- 
kw. nie jest tak łatwa rzeczą. 
Drugim warunkiem jesł, aże- 
bv państwo weszło w przesile- 
nie z aparatem finansowo0-g0spo 
uUarczym, zdolnym do podjęcia 
ciężkich zadań spadających nań 
w momencie wybuchu kryzysu, 
nie zaś rozprzężonym do tego 
stóbpnia, ażeby pod pierwszym 
naciskiem wzmożonych potrzeb 
apart tem odmówił posłuszeń- 
stwa. Trudno jest tłumaczyć bli 
żej znaczenie tego powiedzenia. 
W osólnym zarysie rozumieć 
jednak przez nie należy, że w 
momencie wybuchu kryzysu 
musi kraj dysponować niewy- 
zyskaną do ostatnich granic 
zdolnościa podatkową  społe- 
czeństwa: nieprzeżartvm hiper- 
inflacją aparatem kredytowym 
oraz zdolna do świadomego ma- 
nipuiowania walatąz możliwie 
uporządkowanymi stosunkami 
w obrocie towarowym i kapita- 
łowym z zagranicą; cieszyć się 
w końcu spokojem na odcinku 
spolecznym. co jest inożliwe tyl 
ko wtedy, gdy w czasie ożywie- 


wrześniu. 

W sierpnia bowiem import wyno- 
sił okrągło 3 i pół miliarda franków 
a eksport — 2.1 miliarda. 

W stosunku do sierpnia wartość 
importu wynosi o 327 milionów wię- 
cej, podczas gdy eksport wzrósł 
tylko o 212,5 milionów, 


Delicyt trzech pierwszych kwar- 
iałów r. b. wzrósł do 13,2 miliaz= 
dów franków. W r. ub. w tym sa- 
mym okresie bilans handlowy wy- 
kazywał deficyt tylko 6,7 miliar- 
dów, t. zt., że w r. b. podwoił się. 

Te 13 miliardów deficytu przed- 
stawiają wartość nieco ponad 544 
tonn złota, t. zn. prawie 24 proc 
zapasu złota Banku Francji, 


Nowy numer 
„Polityki Gospodarczej“ 


Wyszedł z druku— liczący 36 

stron — nr. 48-49. dwutygodni- 
ka „Polityka Gospodarcza”. — 
Treść numeru jest następująca: 
Senator Aleksander Heiman-la- 
recki: „O zamierzeniu admini- 
stracyjnym, które jest niezgod- 
ne z konstytucją. — Pisarz pol 
ski, który żył na przełomie XVI 
i XVIII wieku twierdził, że rząd 
powinien być sługą prawa* — 
Adam Heydel, Krzyżanowski. 
Matuszewski, ..Senat i całe spo- 
łeczeństwo przeciwko nowym 
ciężarom* — „Tylko urzędnicy 
państwowi nie widzą niebezpie- 
czeństwa przeciążania podatko- 
wego“ — „Bilans ostatniej kon- 
wersji i polityka emisyjna". — 
A. Jałowiecki: „Zmęczenie eks- 
portowe“. — „Przez potęgę go- 
spodarczą idzie Anglia do zwy- 
cięstwa”*. — „Przemysł niemiec 
ki konstatuje upadek polityki 
autarkicznej*—.Angielska kon 
trola wydatków ' zbrojenio- 
wych. — „Bilans etatystyczny 
Francji''.--.CGuda'* totalistycznej 
ekonomii“. — „Schacht wraca 
do klasycyzmu“. 
EUEN ae PTH ZAP ZAJ 
mia nie poświęca się zbyt brutal 
nie zaspokojenia potrzeb kon- 
suznevjnych ogółu ludności za- 
spokajeniu potrzeb konsumcyj- 
ny-b państwa jako takiego, To 
były mniej więcej cztery kardy- 
nalne punkty, których całość 
składa się na to, co da się okre- 
ślić jako uporządkowany apa- 
rat  finurrsowo - gospodarczy, 
stwarzający korzystne warunki 
dla odparcia ataku nowego kry- 
zystł 


Wycieczka T Berlina 


pejskich, jako bardziej rentow- 
ne. 


Notowania papierów 
na rynku łódzkim 

4i pół proc. państwowa pożycz- 

ka wewnętrzna obniżyła się o 50 


pkt. Obracano nią po 55,15 kupno, 
55,65 sprzedaż, 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 


Kolekturylir.100 


więc 
PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do I-szej klasy 


poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzł, 


A e <* | Ciągnienie I-ej kl. już 21 październi ka 
również uległa zniżce. I em. nie | Zamówienia samiejscowe uskutecznia 
była wczoraj oficjalnie notowana. się odwrotnie pocztą. 


Na rynkn zaś prywatnym obniżyła | 4664406006%00%0%600000%060%01 


Kotenizator angielski 
przeprowadzi badania w fabrykach łódzkich 


wać ma niektóre rośliny trawia- 
ste. 

Obecnie dowiadujemy się, iż 
chemik angielski przyjechał wczo- 
raj do Polski. 

Pobyt anglika potrwa prawdopo- 
dobnie dłuższy okres czasu, gdyż 
ma on w niektórych większych za- 
kładach przemysłowych przepro- 
wadzić próby z jego wynalazkiem. 


Podwyżka cenników ekspedytorskich 
za przewóz, składowe i asekurację 

W kołach importerów surow- ;nikowe i wprowadzili nowe po- 
cowych podjęto ostatnio akcję | zycje, które obciążają ekspor- 
wobec ekspedytorów celnych, |terów. Aparat importowy opie- 
którzy podwyższyli stawki cen- |ra się na ścisłej współpracy z 

15. R zje 22 ) ekspedytorami celnymi, to też 
nowy stan rzeczy pociągnie za 
sobą konsekwencje w dziedzinie 
kalkulacji surowcowej. 

Nowy cennik ekspedylorów 
podnosi stawkę o 5 groszy na 
1 kg. 

Koszty składowe nodwyższo- 
no o 10 groszy za 100 kg. 

Koszty te stanowią poważną 
; pozycję, gdyż bawełna leży mie- 
jednokrotnie na składach pół 
roku. 

Opłata asekuracyjna podwyż- 
szona została z 1 pro mille na 2 


W onegdajszyn: numerze „Głosu 
Porannego” zapowiedzieliśmy przy- 
jazd chemika angielskiego, który 
zademonstrować ma przemysłowi 
naszemu nową metodę kotonizacyj- 
ną. | 


Jak już zresztą donosiliśmy, me- 
toda ta polega na zastosowaniu no- 
wego wynalazku, który kotonizo- 


3—9 listopada 
zł 124 — 


Wycieczka do Londyn 


2-tygodniowa 
i miesieczna 
od zł. 355.— 


Wycieczki do Wiednia 


pro mille, 
paszporty Sfery handlu surowcowego 
indywidualne podkreślają, że ostatnia pod- 


wyżka nie jest dosłatecznie m- 
zasadnione, 

Narazie rozdźwięki pie przy- 
brały poważniejszych rozmia- 
rów. Obecnie toczą się rokowa- 
nia ugodowe. 


Informacje i zapisy: 


Wagons -Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowska 68. 


RZE Z W Z O O EE ZZ O Z 


śódź po krachu nowojorskim Ezek Pienieżny 


Papiery polskie spadły o 25 piuumktów 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

Na wczerajszym zebraniu giełdy 
walntowo - dewizówej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była utrzyma- 
na, przy obrotach niedużych. No- 
towanc: Amsterdam 292,95, Bru- 
ksela 89,356, Londyn 26,25, Nowy 
Jork 5.29.25, Nowy Jork — kabal 
5.29,63, Patyź 17,92, Praga 18,50, 
Sztckholm 135,55, Zurych 121,90, 
Bank Pclski placil za dolary ame 
rykańskie i kanadyjskie 5.27, Floro. 
ny holenderskie 201.95, franki fran 
cuskie 17.62, franki szwajcarskie 
121.40, belgi belgijskie 89,10, fun- 
ty angielskie 26,16, palestyńskie 
25,80. guldeny gdańskie 99,80, ko- 
rony czeskie 16,50), duńskie 116,65, 
norweskie 131,25, szwedzkie 134.70 
liry włoskie 21,20, szylingi austriac 
kie 97, marki fińskie 11,20, marki 
niemieckie 115, srabrae 122. 

AKCJE 

Na rynku akcyvjnym tendencia 
była słaba, przy większych obro: 
tach akcjami Banku Polskiego. No- 
tewano: Bauk Polski 106, Węgiel 
23,25 — 23, Lilpopy 40,75, Stara- 
chawice 31, Haberbusch 41, za Ży- 
rardów żądano 56, natomiast chci 
nę THavić 55. 

PAPIERY FROCENTOWE, 

Dla papierów procentowych za- 
rćwno państwowych jak i prywat- 
nych tendencja była słabsza, przy 
większych obrotach 4 i pół proc. 
poż. wewnętrzną. Notowano: 3 pr, 
inwestycyjna IÍ em 69, seria 
4 proc. dolarowa 38,50, 4 proce. 
kensolidacyjna 55,50 — 58,75, od- 
cinki drobne 58,50, 5 prac. kolejo- 
wa 60,25, 4 i pół proc. wewnętry. 
na 55,13 — 55,88, 8 proe. Przemy- 
słu Polskiego funtowe 74,25 (kupon 
bieżący 73,8), 4 i pół proc. ziem- 
skie 54,75, 6 prot. ziemskie gwa- 
rantowane 63, 5 proc. Warszawy % 
r. 1933 — 61,75, odcinki po 4000 zł. 
62.13 — 62, 5 proc. Kalisza z r. 
1933 50, 5 prec. Radomia. z r. 1938 
— 47, 6 proc. obligacje m, Warsza 
wy VI em, 64,75, VIII i IX em 


52,85, 


Omyt 


61. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu  giełdo* 
wym w Łodzi notowano: 
tranz. sprzedaż kupmme 
Dolarówka 39.00 38.75 
Inwestyc. I em. 68.75 68.25 
Inwestyc. JI em. 89.50 69.25 
Konsalid. gr. 59.50 
Konsolid. dr. 59.00 
Wewnętrzna 55.50 
Bank Polski 108,00 107.00 


Tendencia utrzymana. 


~ 


GIEŁDA ZROŻOWA 


Pszenica 31.00 — 31.50 
Pszenica zbier, 30.00 — 31.00 
Jęczmień brow. 24.50 — 25.50 
Mąka żytnia 50% 34.25 — 35.00 
Mąka żytnia 65% 3250 — 33.25 
Mąka żytnia 65% trans, 33.00 
Razowa żytnia 27.25 — 28.00 
Mąka pszenna 30% 49.50 — 50.50 
Mąka pszenna 50% 45.00 — 46.00 
Mąka pszenna 65% 43.75 — 44.75 

transakcje 44,50 
Pszenna II gat. 34.50 — 35.50 


Pszen. II g. 30-65% 32,00 — 38.00 


Pszenna III g. 30,50 — 31.50 
Pszenna razowa 35.00 — 3).00 
Siemie Iniane 48,50 — 4950 


Reszła bez zmiany. 

'Tendencja słabsza. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 


Otwarcie z dnia 20,X: październik 
8.37, grudzień 8.27, styczeń 8.26, ma- 
rzec 8.25, maj 8.25, lipiec 8.26. 


OTTO 


Trudności płatnicze 


firmy warszawskiej 


W ostatnich dniach znalazła 
się w trudnościach płatniczych 
jedna z większych firm branży 
włókienniczej w Warszawie 
„Rozenblum i Fajgenbaum*. 

Firma ta do ostatnich eza- 
sów utrzymywała rozległe sto- 
sunki z przemysłem łódzkim, 
to też znaczne są zobowiąza- 
nia jej wobec fabryk prze- 


mysłu wełnianego, zwłasz- 
cza produkujących damskie 
towary czesankowe. Nad 


mienić należy, że firma „Rozen 
blum i Fajgenbaum* jaż dwn- 
krotnie znajdowała się w trn- 
dnościach płatniczych. 


fe TB 21,K— „GŁOS PORANNY” — 1937 
Teatr, muzyka i radio 


Premiowanie 
książeczek P.K.0. 


WARSZAWA, 20.X. (PAT.) — Dnia 
20 października 1937 r. odbyło się w 
PKO. czwarte publiczne premiowanie |P 
książeczek oszczędnościowych serii IV, 

Premie po zł. 1.000 padły na nr. nr.: 
325.725, 343,159, 350.088, 390.070. 

Premie po zł. 600 padły na nr. nf.: 
304.605 310.715 314.006 329.078 330.224 
384.697 340.614 342.473 347,344 348.105 
356.009 367.052, 376.960 381.675 381,955 
286.812 387.538 390.274 391.203 

Premie po zł. 250 padły na nr. nr,: 
300.022 300.215 301.773 302.734 305.837 
308.797 309.869 311.208 313.722 314,599 
116.885 318.302 321.092 821.340 323.558 

324.162 324.652 324.696 326.707 328,576 
329. 342 381.001 334.691 339.654 343.598 
314.281 544.400 345.946 347.853 353.263 
555.602 355.761 360.592 360.988 361.521 
164.584 366.230 367.126 387.853 368.611 
68.654 369.164 371.556 872.920 373.583 
476.489 376.630 381.003 381.936 381.974 

'83,450 590.902 591.121 

Premie po zł. 100 padły na nr. nr,: 
301.199 301.548 301.961 302.097 302.939 
304.430 305.387 305.576 307.400 307,531 
307.734 308.809 309.957 308.957 809.959 
310.440 310.466 811.045 311.566 312 292 
318.292 313.592 314.491 314.958 315.479 
315.774 316.852 317.109 317.761 318.486 
118.488 318.803 319.849 319.999 320.085 
320,370. 320.428 320.433 320.733 320788 
320,910 321.104 321.283 321.311 321.551 
321.854 322.709 322.832 322.923 323.115 
323.350 324.118 324.463 325.148 325.603 
325,966 326.428 326.789 327.028 827,665 
328.017 328.798 329.628 331,652 332.610 
332.836 333.266 388.576 333.723 334.645 
334.869 334.913 385.252 336.756 336.924 
38.035 338.081 338.467 388.471 338.560 
338.746 339.032 339.307 839.307 339.446 
339.040 340.088 340.816 341.817 342.638 
343.633 345.748 346.510 346.760 347.167 
347.757 $48,473 348.797 348.024 349.152 
349.269 349.846 350.139 365.157 355.438 
356.178 356.248 356.302 356.317 356.436 
356.922 356.963 857.127 367.905 358.099 
158.464 858.465 358.951 359.100 359.127 
359.150 359.740 360.391 361,628 362.286 
462.890 363.034 363.671 364.241 364.304 
364.659 365.151 365.608 366.085 366.567 
367.864 3868.449 368.738 368.847 369.218 
369,941 370.189 370.429 370.843 370.925 
371.337 371.478 372.197 872.534 378.695 
374.072 375,881 375.880 376.104 376.724 
376.803 377.131 377.225 877.504 378.163 
378.208 378,390 380.679 380.917 381.435 
382.202 383,457 385.898 386.789 387.278 
388.051 388.278 388.383 388.446 388.473 
388.799 388.844 388.852 339,418 390.306 
390.959 392.676 396.235 

Po raz drugi padły premie: zł. 250 
na nr. 309.869 i zł. 100 na nr. 322.832. 
Ogólem padły 262 premie na łączną 
kwotę zł. 45.650. 

O wylosowanych premiach właści- 
ciele książeczek są powiadomieni li- 
stownie. 


Należy zaznaczyć, že zasadą wkła- 
dów  oszczędnościowych  premioówa- 
nych serii TV-ej jest stały wzrost licz- 
by premii w miarę wzrastania wkła- 
dów na książeczce, przy czym po o- 
trzymaniu premii książeczki nie tra- 
cą swej wartości, lecz nadal biorą t- 
dział w następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek. 


Książeczki serii IV-ej. na które pa- 
dły premie w poprzednich premiowa- 
niach, dotychczas nie podjęte: 

Zi. 250 — nr. 328.176 


ZA. 100 — nr. nr.: 325.787 332.271 
540.210 345.461 845.606 


REGION ŁÓDZKI . 


W piątek o godz. 20,30 w świetlicy 
towarzystwa (Al, Kościuszki 17) dr. 
I, Dylik wygłosi odczyt p. t. „Pojęcie 
i cechy charakterystyczne regionu 
łódzkiego. 


W niedzielę odbędzie się wycieczka 
do Tuszyna. Wyjazd z pl. Reymonta 
iramwajem podmiejskim o godz, 9-ej 
rano, powrót w godzinach wieczor- 
nych. 

Zapisy ma wycieczkę przyjmuje se- 
krctariat Tow, Kraj. w piątek od go- 
dziny 19 — 20-ej. 


Nie kumuście żywności 
w brudnych sklesach 


TEATR POLSKI 

Dziś, jutro i dni następnych o godz. 
20.30 lekka komedia Hopwooda „Jutro 

pogoda“. 

w sobotę o godz. 16-ej piękna sztu- 
ka J. A. Hertza „Młody las“, 

TEATR KAMERALNY 

„Moja siostra i ja" grana jest dziś 

i codziennie o godz. 20.30. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o 19.30 i jutro o 20.15 zespół 
łódzkich teatrów miejskich gra kroto- 
chwilę „Ciotka Karola". 


TEATR NA WIDZEWIE 
Jutro o 20.15 grana hędzie piękna 
komedia Nicodemiego „Gałganek”, 


WYSTĘP AMERYKAŃSKIEJ TAN- 
CERKI 

W niedzielę, dnia 24 b. m. o godz. 
16-ej i 21-ej wystąpi w sali filnarmo- 
nii światowej sławy amerykańska tan 
cerka Dworah Lapson, o której prasa 
całego świata wyraża się nader entu- 
zjasłyczniee — W programie tańce 
z „ghetla', rylmy i pląsy chasydzkie, 
tańce jemenickie, porywające „hory“ 
palestyńskich „chałaców*. Bilety już 
do nabycia w kasie filharmonii, 


GINETTE NEVEU W FILHARMONII 
W dniu 27 b. m. wystąpi w sali fil- 
harmonii z jedynym recitalem znakomi 


ta skrzypaczka światowej sławy, pierw | Zofii Stamirowskiej. 
sza laureatka międzynarodowego kon- c) Dwie pieśni do słów Daniłowskiego 


kursu im. Wieniawskiego Ginette Ne- | 
veu, której występy w całym świecie 
cieszą się nadzwyczajnym  powodze- 
niem, 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


11.15 Polski taniec artystyczny — 
ir muzyczny. 

140 Muzyka na dwa fortepiany. 

14.00 Koncert życzeń. 

15.00 Jak spędzić święto? — pora- 
dzi Ludwik Szumlewski. 

15.10 Piosenki kabaretowe w wyk. 
Astona. 

15.45 Wędrówki muzyczne 
(I1) Audycja dla młodzieży. 

17.00 Słownik geograficzny państwa 
polskiego — odczyt wygłosi prof. Sta 
nisław Arnold, 

17.15 Koncert solistów, Wykonaw- 
cy: Br, Nagujewski (wiolonczela) i 
Eug: Szumpich (śpiew). 

18.15 Koncert na dwa fortepiany. 

18.40 Muzyka (płyty). 

18.45 Nowości techniczne. 

19.00 Powszechny teatr wyobraźni: 
„Uczciwy spadkobierca" napisał 
Gilbert Keith Chesterton. 

20.60 Koncert rozrywkowy, 

21,80 Audycja poświecona pamięci 
Gustawa Daniłowskiego. a) O życiu i 
twórczości Daniłowskiego — fel'<ton 


„italia“ 


Jadi, pil, nie zapiacił 


a wreszcie zdemolował urządzenie piwiarni 


Wczoraj wieczorem do piwiarni 
mieszczącej się przy Placu Wol- 
ności 11, przybył pijany Roman 
Kozik (t1 Listopada 30) z zawodu 
szofer. 

Kozik wypił kilka wódek, zjadł 
kilka zakąsek, a następnie odmó- 
wił zapłacenią rachunku. Na zwró- 
coną mu uwagę zaczął demolować 


Samochód zdobył p. Wygocki 


Rozstrzygnięcie letniego konkursu Polskiego Radia 


Wielki, już drugi zkołej, dorocz- 
ny konkurs Polskiego Radia został 
zakończony. 

W dniu 14 października r. b. 
odbyło się posiedzenie Jury „Letnie 
go Konkursu Polskiego Radia”, 

Ogółem nadesłano 143,485 odpo- 
wiedzi, na podstawie których po- 
wstała Jista plebliscytowa, ustala- 
jaca śpiewaków następująco: Fogg, 
Popławski, Witas, Faliszewski, 

Z pośród 24 możliwych list wy- 
żej podana lista zwyciężyła naj- 
większą liczbą głosów radiosłucha- 
czy. Padło na nią bowiem 11.649 
głosów. 

Sąd konkursowy 'rozdzwiit więc 
między te osoby 500 nagród. 


Pierwsza nagroda w postaci sa- 
mochodu - limuzyny „Polski Fiat 
508% zostala przyznana urzędniko- 
wi skarbowemu, p. Kazimierzowi 
Wygockiemu z Chodzieży Wielko. 
polskiej, ul. Zamkowa 16. 


W czasie specjalnej audycji 
„Rozstrzygnięcia konkursu letniego 
Polskiego Radia”, która nadana by- 
ła dn. 17 października o godz. 16,05 
dyrektor programowy Polskiego Ra 
dia p. Piotr Górecki wręczył klucz 
od samochodu przewodniczącemu 
sądu konkursowego, p. mjr. Sli- 
wowskiemu, który następnie w imie 
niu Polskiego Radia przekaże go p. 
Wygockiemu. Następnie podane 
zostały wyniki konkursu oraz od- 
czytano listę G60 pierwszych nagród. 
Wykaz nagrodzonych zamieszczany 
będzie kolejno w tygodniku radio- 
wym „Antena”, poczawszy już od 
numeru 43 z dn. 24 PRA rb, 


- 


urządzenie piwiarni i usiłował po- 
bić właściciela, 

Dopiero wezwana policja obez- 
władniła pijaka, którego osadzono 
w areszcie. 

Wczoraj Kozik doprowadzony zo 
stał do sadu starościńskiego, który 
skazał go na 2 tygodnie bezwzględ- 
nego aresztu. 


TML . - RNA POZ OZ]. 
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zk ad BÓLU GŁOWY 


b)  Recytacje. 
w wyk. M. Fogga. 

22.00 Koncert kameralny. 

23.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KALUNDBORG (1250) 

20.10 Koncert symfoniczny. Uwertura 
do „Oberona“ Webera, Koncert 
skrzypcowy D-dur Czajkowskiego, 
Symfonia Nr. 2 Sibelinsa. 

LONDYN NAT. (286) 

22.20 Kwartet smvczkowy A-moll Szu 

berta. 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIETKATARZE 


+e%9%0000 


wystawa filateli- 
styczna w Pradze 


W dniach od 26 czerwca do 4 
lipca raku przyszłego zorganize 
wana zostanie w Pradze wszech 
l światowa wystawa znaczków 
lataan 'ch. Protektorat nad wy 
stawą obejmie prezydent Repu- 
bliki Czechosłowackiej, dr. Ed: 

ward Benesz. 


Auto bez podwozia 


Angielski przemysł automobilo- 
wy obserwuje z zainteresowaniem 
eksperymeniy, jakie przeprowadza 
fabryka karoserii automobilowej w 
Birmingham nad budową auta bez 
podwozią, Gotowy już model wozu 
nie posiada podwozia, motor wbu- 

` dowany jest w karoserię, W ten 
sposćb zaoszczędzono na wadze 
+ podwozia, co się znów dało wyzy- 
l skać przy budowie na korzyść mo- 
Do akt. Nr. Km. 1574, | 37 | toru, Fachowcy twierdzą, że tego 
OBWIESZCZENIE | rodzaju wóz może się okazać prak- 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| tyczny przy średniej wadze i nie- 
dzi ręwiru Ek ay h w Łodzi | zbyt wielkim motorze. Wyliczono 
z . e'a a. AE s 
na Fasasi RA 602 K. P. C. ogła- | Już, że budując auta tego typu 
oszczędzi sie 25 do 30 proc. na ce- 


Sza, że w dniu 4 listopada 1937 r 
o g 12 w Łodzi, przy ul. nie, gdy produkcja cdbywać się bę- 
dzie seryjnie. 


SZKOCJA (391) 

21.00 Koncert syrefoniczny. 
gramie koncert fortepianowy 
Mozarta. 

PARYŻ (1648) 

21.30 Kompozycje Ryszarda Straussa 
„Tako rzecze Zaratusira* Burleska 
i Symfonia alpejska. 

LUXEMBURG (1304) 

2230 Koncert skrzypcowy D-dur Bee- 
thovena i Symfonia nr. 1 B-dur Szu- 
mana. | 

PRAGA (4370) i 

21.25 Symfonia nr. 1 G-dur Beetkove 

na. 


W pro 
A-dur 


BUDAPESZT (550) 
21.15 E. Dohnanyi gra sonaty forte- 
pianowe Beethovena. 


PRZEZORNOŚĆ 
Jasio pokazuje nauczycielowi goto- 
we ćwiczenie. 
— Dlaczego postawiłeś znaki zapy 
tania po każdym zdaniu? 
— Nie wiem, czy to, co napisałem, 
jest słuszne. 


eromskiero 77 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 


pianina, kredensu, radioaparatu, sza- 
fy bibljoteki i szafy b'eliźniarki 
oszacowanych pa aczna sumę 
zł. 9 
które można zda w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
»znaczonym. 
Łódź, dnia 15.10 1937 r. 
Komornik: (-) M, Lipiński 


Poczynając od dnia dzisiejszego 
wysylane są do nagrodzonych przez 
Polskie Radio listy z zawiadomie- 
niami o zdobyciu nagrody, a w ślad 
i same na- 


Do akt Nr. Km. 1882/37/XTM 
QBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w łm- 
dzi, rewiru 13-gp, zam. w Łodzi, przy 
ulicy Andrzeja Nr, 1t na zasadzie art. 
510 Kod. HandlL ogłasza, że w duin 
5 listopada 1937 r. od godz. 1l-ej w 
Łodzi, przy Al. Kościuszki Nr. 39 od- 
będzie się publiczna licytacja racho- 


za nimi wysyłane będą i 

grody. W ciągu więc najbliższych 
10 dni, ci wszyscy, którzy jakąkol- 
wiek nagrodę zdobyli, będą już w 
jej posiadaniu, 


Dziś premiera w kinie 
„Europa“ 


Na ekranie kina „Furopa” uka- 
że się dziś po raz pierwszy wielk! 
film amerykański prod. 1937-33 
p. t. „Płynne złoto”, zrealizowany 
z niezwykłym rozmachem i feno- 
menałną inwencją realizatorską. 

Film reżyserował Rouben Ma- 
mioulian, genialny twórca ..Wielko- 
miejskich ulic” i „Dr. Jekylla i 
Mr. Hyde”. Mamculian w galerii 
amerykańskich reżyserów zajmuje 
jedno z poczesniejszych miejsc. 

„Płynne złoto” zakwalifikowane 
zostało w Ameryce do t. zw. klasy 
„roadshów”. t. zn, do serii filmćw. 
demonstrowanych w najlepszych 
kinach Ameryki po cenach podwyż 
szenych tylke 2 razy dziennie. 

Na czele świetnej obsady aktor- 
skiej filmu „Płynne złoto” figuru- 
je nazwisko znakomitej artystki, 
Treny Dunne, niezapomnianej hoba- 
terki „Rocznej ulicy”. W pozosia- 
łych rolach głównych: Dorothy 
Iamour. Randciph Scott i Charles 
Pickford. 


n e RDZ ZE RCR AAAA A 
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Sprawa f: „Leonhardt, Woelker i | mości, a mianowicie: 6 sztuk materia- 
Girbardt* p-ko Szymonowi Kacowi | p, granatowego, bostonu, miary 206.7 
mtr, 10 sztuk zimowego „Melton“, 

LEK, - “DENT miary 390,5 mtr, 2 sztuki letniego 

„Melton“ mlary 72 mtr, pięć sztuk 

„Flausz* miary 186,8 mtr, 


4 sztuki kocy kolorowych miary 92,1 
mtir, 2 sztuki „Meltonu* zimowego, 
miary 20,5 mtr., 5 sztuk materiału woj 
skowego, przefarbowanego, miary 99,5 


F. Boruńska 


powróciła 


| materiału 


U s mtr., 4 sztuki „Flausz%, miary 134,2 
Bl. Kośc uszki 24 m 5, mtr., trzy kupony kolekcyjne, miary 
TEL. 182-22. : 18,7 mir. oraz dwie sztuki materiału 


damskiego na płaszcze miary 9,6 mir. 
Wymienione towary oglądać można 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży. 


a 
(ij Ś pinar (l która odbędzie się w jednym terminie 
a LJ J 


Q |od ceny zaoliarowanej. 
Łódź, dnia 13 października 1987 
Komornik: (—) M. LIPIŃSKI 


r. 


specjalista chorób wenerycznych, | Sprawa f. „Allart Rosseau* przeciw- 
skórnych i seksualnych ko masie upadłości firmy „A. Prw 

px _ psa 
Zawadzka 10, tel. 106-30 |— RH M 


przyjmuje »d 9—11 i od 5—8 
w niedsiele i święta od 9 —1 


Požar 


PLAC 


z boczaicą koleiową, 


ewentualnie z zabudowaniami 


w zakładzie dla aciem- kupię. 
niałych Oferty pod „B. W.* do Admi» 
CZERNIOWCE, 20.10. (PAT) — nistracji „Mosu Por.“ 


W zakładzie dla ociemnialych „Va- 
tra Luminosa” w Besarabii powstal 
pożar, który wywoiał nieopisaną 
panikę wśród ©ciemtiałych, ni 
mogących orieniować się, skąd gro 
zi niebezpieczeństwo. 


© 


Ur. Rad RAWICZ 


LARYNGOLOG 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 


LEGIONÓW 3 
Godziny przyjeć od 1--2 iod 5.30--7, 
w niedziele od 10 do 11rej, 


Spłonęła sala przyjęć z cennymi 
cbrazami oraz wiele prac, wykona- 
zda przez E 


Dźwiękowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 
Dziś i dni następnych 


0 4-© 


Ryszard Tauber 


Naj wspanialszy tenor świata stworzył największą 


kreację w swej karierze we 


= z Dziś prem era! 


wspaniałym filmie 
muzycznym p. t. 


Początek w dni powsz. © g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 


Szalona, melodyjna, wystawna komedia gwiazd p. t. 


„ZA KULISAMI SŁAWY" 
m Flip i Fiap 


Nadprogram: Kolorówka kreskowa. — Bilety wolnego wejścia nieważne 


W r. gł: Patsy Kelly 
Jach Haley 


Pierwszy raz w Łodzi! 


Na podstawię art. art. 14 i 56 p. 1 rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 24 września 1934 roku — prawa o po- 
stępowaniu wywłaszczeniowym (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 776) po- 
daję do publicznej wiadomości, że dokonane zostanie wywłasz- 
czenie na rzecz Skarbu Państwa z przeznaczeniem na cele woj- 
skowe gruntów niezabudowanych, położonych na płacu im. gen. 
Hallera w Łodzi o łącznej powierzchni 4 ha 8285 mtr.”, graniczą- 
cych, od północy z nieruchomościami, stanowiącymi własność Je- 
skego, N. Selade i W. Regire, małż. H. i Z. Wolf, Noszkowicza, Zo- 
fii Ciesielskiej i Andrzeja Sicińskiego, od zachodu z terenem, sta- 
nowiącym własność Gminy Miejskiej Łódź, od południa z ulicą 
6 Sierpnia i od wschodu z pozostałymi częściami, wywłaszczanych 
nieruchomości, wyszczególnionych w niniejszym obwieszczeniu. 

Wywłaszczenie to polegać będzie na czasowym zajęciu w o0- 
kresie od dnia 1 stycznia 1937 roku do dnia 31 grudnia 1939 roku 
następujących nieruchomości: 

1) części gruntu, zawierającej 20,440 mtr.” powierzchni, stano- 
wiącej własność Stanisława Jarocińskiego i Ireny Klaphol- 
cowej, 


2) części gruntu, zawierającej 2.130 mtr.* powierzchni, stanowią- 


cej własność Bolesława i Bronisławy małż. Kopczyńskich, Flo- 
rentyny Troszyńskiej, Mikołaja Kopczyńskiego, Marii Peł- 
zowskiej, Marii Kempo z Pełzowskich, Janiny Borawskiej 
z Pełzowskich, Stefana Pełzowskiego, 

3) części gruntu, zawierającej 12.225 mtr.* powierzchni, stano- 
wiącej własność Karola Fryderyka Emde, Natalii Olgi Kin- 
dermanowej, Amalii Anny Bechtoldowej i Władysława Li- 
powskiego, 

4) części gruntu, zawierającej 915 mtr.* powierzchni, stanowią- 
cej własność Marty Maliszewskiej,j Leona Tomasza Micher- 
skiego, Zygmunta Seweryna Micherskiego i Anieli Zakrzew- 
skiej, 

5) części gruntu, zawierającej 920 mtr. powierzchni, stanowią- 
cej własność Józefa Holegrebera, Jana Holcgrebera, Stanisła- 

* wy Góreckiej, Anny Holegreber, Tadeusza Holegrebera, Zdzi- 
sława Holcgrebera i Marii Szewczykowej, 

6) części gruntu, zawierającej 925 mtr.* powierzchni, stanowią- 
cej własność Marty Miller, Wacława Fiedlera, Franciszka 
Kunce, Bernarda Kunce, Bolesława Lipowskiego, Zenona Li- 
powskiego i Józefy Lipowskiej, 

7) części gruntu, zawierającej 935 mtr.” powierzchni, stanowią- 

~ cej własność Hieronima Wlazłowicza, Marii Brzezińskiej, Ste- 
famii Wlazłowicz, Marii Mrowińskiej z Lipowskich, Józefy 
Wołkowskiej z Lipowskich i Seweryny Anteckiej z Lipow- 
skich, 

8) części gruntu, zawierającej 915 mtr.* powierzchni, 
cej własność Szczepana Jana Micherskiego, 

'9) części gruntu, zawierającej 905 mtr.* powierzchni, stanowią- 
cej własność Anieli Zakrzewskiej, 

10) części gruntu, zawierającej 910 mtr.” powierzchni, 
cej własność Leona Tomasza Micherskiego, 

11) części gruntu, zawierającej 460 mtr.* powierzchni, 
cej własność Bronisławy Bocheńskiej, 

12) części gruntu, zawierającej 465 mtr.* powierzchni, stanowią- 
cej własność Bolesława i Bronisławy małż. Kopczyńskich. 
t3) części gruntu, zawierającej 960 mtr.” powierzchni, stanowią- 
cej własność Franciszka Bocheńskiego, Jana Stanisza, Filo- 
nii Marii Wojtkowskiej, Stanisławy Danuty Stanisz, Celiny 

. Btaniszówny i Sukc. Stanisława Opaty, 

14) części gruntu, zawierającej 485 mtr.” powierzchni, stanowią- 
cej własność Słefana Zakrzewskiego, Bolesława Zakrzewskie- 
go, Walentego Zakrzewskiego i Franciszki Kudlińskiej, 

15) części gruntu, zawierającej 495 mtr.* powierzchni, stanowią- 
cej własność Mikołaja Kopczyńskiego, 


stanowią- 


stanowią- 


stanowią- 


16) części gruntu, zawierającej 1.000 mtr.* powierzchni, stano- 
wiącej własność Florentyny Zakrzewskiej, 
47) części gruntu, zawierającej 1.020 mtr.* powierzchni. stano- 


wiącej własność Heleny Zakrzewskiej, Mieczysława Zakrzew- 
skiego, Anieli Suwalskiej, Heleny Pawlakowej, Anny Za- 
krzewskiej, 

18) części gruntu, zawierającej 535 mtr.” powierzchni, stanowią- 
cej własność Zygmunła Hipolita Lipowskiego, 

19) części gruntu, zawierającej 545 mtr.* powierzchni, słanowią- 
cej własność Adama Sowiaka, Stanisława Sowiaka, Michaliny 
Klimkowskiej, Karoliny Oberle i Józefy Sowiak, 

20) części gruntu, zawierającej 545 mtr.* powierzchni, stanowia- 
cej własność Walentego Zakrzewskiego, 

21) części gruntu, zawierającej 555 mtr.* powierzchni, stanowią- 
cej własność Stefana Zakrzewskiego, Bolesława Zakrzewskie- 
go i Franciszki Kudlińskiej. 

Równocześnie podaję do wiadomości, że plan sytuacyjny 
wraz z załącznikami, wyłożony został w lokalu Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 30, do przejrzenia w 
okresie dni 7-miu. W terminie tym wolno każdej osobie intereso- 
wanej zgłaszać wnioski lub sprzeciwy, które należy wnosić do 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. 

Łódź, dnia 21 października 1937 roku. 

Tymczasowy Prezydent Miasta: 
(—) w z. K. KOZŁOWSKI 


Tymczasowy Wiceprezydent Miasta 


szlagierowy film p. 


1.X— „GŁOS PORANNY” — 1937 


nastepnych 


Obwieszczenie. 


Na podstawie art. 14 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
,spolitej z dnia 24 września 1934 roku — prawa o posżępowaniu 
wywłaszczeniowym — (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 776) podaję do 
publicznej wiadomości, że na rzecz Gminy Miejskiej Łódź, doko- 
nane zostanie wywłaszczenie gruntów wraz z zabudowaniami o 
ogólnej powierzchni 20.314,5 mtr.*, przeznaczonych, w myśl pra- 
womocnego ogólnego planu zabudowania pod przedłużenie ut. 
,| Żeromskiego w Łodzi. położonych na trasie tego przedłużenia na 
odcinku od ul. Radwańskiej do ul. Kątnej, polega jące na odjęciu 
prawa własności dotychczasowym właścicielom. 'Wywłaszezone 
zostaną: 

„1) część nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 875-az i 875-ba, rep. 
hip. Nr. 5386, zawierająca 559,8 mir.” powierzchni, stanowiąca 
własność Banku Spółek Niemieckich w Polsce, Sp. Akc., 

2) część nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 875-€s, 
Nr. 4481, zawierająca 509,7 mtr.? 
ność Henocha Kantorowicza, Jakuba vel Jankła Widawskiego, 
Józefa Grynberga, Jakuba Rubinowicza, Berysza Rubinowicza, 
Szmula - Abrama Rubinowicza i Nechumy vel Nuchemy Fuks, 

3) części nieruchomości, oznaczonych Nr, hip. 875-d rep. hip. 
Nr. 2495 oraz Nr, hip. 875-b, rep, hip. Nr. 1779, zawierające 2.096 
mtr.* powierzchni, stanowiące własność Akc. Tow. Wyrobów Ba- 
wełnianych „Gampe i Albrecht", 

4) część nieruchomości, oznaczonej Nr. hip. 
4293, zawierająca 16.771,2 mtr.* powierzchni, stanowiąca własność 
Spółki Akc. Zakładów Włókienniczych Karola Hotffrichtera, 

5) część nieruchomości, oznaczonej Nr, hip. 870, rep. hip. Nr. 
117, zawierająca 377,8 mtr. powierzchni, stanowiąca własność 
Emila i Elżbiety vel Elzy małż. Giintherów. 

Równocześnie podaję do wiadomości, że plan sytuacyjny 
wraz z załącznikami, wyłożony został w lokalu Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 30, do przejrzenia 
w okresie dni 14-fu. W terminie tym wolno każdej osobie intere- 
sowanej zgłaszać wnioski lub sprzeciwy, kłóre należy wnosić da 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. 

Łódź, dnia 21 października 1937 roku. 


Tymczasowy Prezydent Miasta 
w z. (—) KAZIMIERZ KOZŁOWSKI 


Tymczasowy Wiceprezydent Miasta 


EKZZ CZY KZ TATA COZ APA STERY S ES E EEE EE E 
MASZYNISTKA rutyrowana prze- | POKÓJ umeblowany niekrępujący 
puje na maszynie i powiela, rów- | z wszelkimi wygodami inteligentne. 
nież w języku francuskim i nie-| nm panu odna jmę, Szterlinga 9, 
mieckim. Piotrkowska 107. prawa | m. 4, fr. I piętro, 
oficyna, parter. w Związku Lckato-|——<—<ŻLL-CL > Li 
rćw, Talefon 169-03. 7680—15 |2 i 3-POKOJOWE mieszkania w 

— nowym domn, Radwańska 16, są do 


Przed zimnem wynajęcia. Informacje na miejscu. 


8003—2 
okna, drzwi 


R ORCIĘCZK EEES 
Kupno i sprzedaż. SĄ 
zabezpieczam pH uszczelnia- | _ ue pi OEDOENNNME 


czem „MO 7 KASA ogniotrwała tanio do sprze- 
Informacje ul. I-go Maja 4, tel. 222-60 | dania. Mielczarskiego 24, m. 6. 
— | Tal. 163-50. 919—0 


NAJWIĘCEJ DOKUCZAJĄ 


DCZAS Ą 
ZIMNĄ NIEPOGODY 


rep. hip. 
powierzchni, stanowiąca włas- 


ECIWREUMATYCZNY 
APIELI_ „OSMOGEN” 
JA TE 


BOLE. 
[jo eame 
; 


Ogloszenia drobne $ 


ffinauka | wychowanie 


anren. 
ANGILLSKIEGO i niemieckiego 
wyuczam w bardzo krótkim czasie. 
Kryszek, Pomorska 15, Tel. 171-28 
Zastać można od 1,30 — 3, Lekcja 


1 zł. 245% 


PŁYN PR 
DO KAPI 


871, rep. hip. Nr. 


DORTÓR filologii udziela lekcji ję- 
zyka angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego i włoskizgo, Przyjmie 
także dorywczą pracę biurową ja- 
kc keresponlent. Skromne wymaga 
nia. Lask. zgłoszenia ped  „Filo- 
log” do Komitetu Niesienia Pomo 
cy Uchodžcom z Niemiec, Łódź, 
Cegielniana 19, tel. 117-18. 


Różne 


Drzwi i okna uszczelnione 
bezkonk :rencyjnym sysiemem 


A. FRYDENZONA 


chronią mieszkania od wiatru, zimna 
i kuzu. — Trwałość długoletnia. 


Dzwonić 173-57 
W soboty tel. 222-72 


Nowoczesny mode! 


gaine (całości) 


RENEE", AL Kościuszki 9, m. 4, 
| tel. 147-05 poleca stale świeże mo 
dele pasków, rękawiczek, torebek i 


SAMOCHÓD Studebaker, 4-drzwio- 
wy, 6-ockienny do sprzedania. Wie 


Jasiński 


| innej galanterii skćrzanej, Wyko- | domość: 6-go Sierpnia 26, biuro, 
nuje aplikacje skórą na materiale. 740—3 
7957—20 090090 
| g 


wybitnie poszczuplający 


g L. 


Lokale 


sylwetkę, poleca ZE zs Ag r ER EA Poleca w swoich składach 


99 HB) SKLEPY frontowe, 1 pokój z kuch EE EN 
gą | nig oraz 1 pokój, parter, natych- Z EROKOJEŚCA dr 
ryb Ne 4 A 
miast do wynajęcia. Narutowicza | „ $ 
m < ęczycy, ul. Poznańska Nr. 30, 
Piotrkowska 114 pr. 44. 5020—53 telefon 125 


pierwszej jakości: 
NASIONA dla jesiennego i zimowege 


ŁADNY frontewy pokćj z wszelki- 


| 
CIEFŁO w mieszkaniu, Fileuję £ C i 3 (pod szkłem) wysiewów 
drzwi i okna specjałnym prasowa-| mi wygodami. z niekrępującym CEBULKI kwiatowe dla jesiennege 
uvm fileem. F., Pinczewski, Tel. | wejściem, z telefonem do oddania. wysadzania 
257-18, Zawadzka 22, m. 7, tel. 11439. DRZEWKA i KRZEWY owocowe. 


CETE ROR ZY S TE S SSA E Y. 
Kaspafcie 
z im źŹróciła 
BA tia PL „ALON < zs 
Wielki wybór: 
|| ŁÓŻEK komodowych 


PĄCZKI "zm 25 $r. 


CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk— 150/0 rabatu) 


Wszelkie wyroby cukiernicse na szsmówienie 


Śniadania i kolacie jarskie 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz zobsługą 


tukiersia „ZRÓBŁO” 


Łódź. Przejazd 1, tel. 209-87 


WÓZKÓW cziecięcych 


ŁóŻEK metalowych || WYZYMACZEK 
MATERACY wyścielanych || marki „Ru5ber” 
MATERACY sprężyn. || LODÓWEK 


y Patent” | LEŻAKÓW, HAMAK6W 
ŁOŻEK polowych || ROWERÓW i drezyn 


ATE d | 
TED A SSAA TE ZEARERKCZY LIB 


Niezwyeieżony Buffalo Bil 


z Gary Cosperem 
i Jean Bztkur 


$ w rolach głównych 


Reżyseria: Cecila B. de Mille'a. Niezwykły ten film trzyma widza od początku do końca w niesłychanym napięciu. 
Następny program: Ty, to w ostrej świecisz bramie z Marią Bogdą, Leną Żelichowską, Cybulskim, Stępowskim w rol. główn. 
Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. 
Kupony ulgowe po 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4, w niedz, i święta o 12. 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwy js: a 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręca $ 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str, $ sgp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50o droże 
firm zagr. 100%. Za ogłaszenia tabelarvczn= lub łantaz. dodatk. 50%. Ogloszenia dwukolór. a 50%9 drośe 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Henryk Kronman, W: drukarni wiasnej Piotrkowska 101 


OREW 


za wiersz miitmetrowy l-szpaltowy (strona 3 szpait): t-sza strona 2 zł., Rekiamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejscz 
czajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.30 
szynowe i zaślubinowe 12 st. Ogło' 


U 
Ca Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 


Prenumerafa datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
40 


groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6.—, zagranicą — zl. 9.>— 
ZZ Z a 


Rękopisów redakcja nię zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


